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W Helsinkach odbyła się 6 bm. 
kolejna runda rozmów radziecko 
-amerykańskich na temat ograni­
czenia zbrojeń strategicznych 
(SALT). 

Na zdjęciu: przewodniczący de­
legacji radzieckiej G. Siemionow 
przybywa na rozmowy do gma­
chu ambasady amerykańskiej. 

CAF — Photofax 

Przyjacielskie 
spotkanie 

MOSKWA (PAP) 
I zastępca ministra obrony 

ZSRR, gen. armii Siergiej So-
kołow i szef Głównego Zarzą­
du Politycznego Radzieckiej 
Armii i Marynarki Wojen­
nej, gen. armii Aleksiej Je-
piszew, przyjęli przebywają­
cego na urlopie w ZSRR sze­
fa Głównego Zarządu Poli­
tycznego Wojska Polskiego, 
gen. dyw. Jana Czaplę. 

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej i przyjacielskiej 
atmosferze. 

„ŚLĄSK" ŚPIEWA ! TAŃCZY 
W BUKARESZCIE 

feUKARESZT (PAP) 
Mimo, że panujące w Bukaresz­

cie upały biją obecne polskie re­
kordy w tej dziedzinie, członko­
wie zespołu ..Sląsk" są w dosko­
nałej formie. 

Pobyt w Bukareszcie zakończy! 
„Sląsk" 7 bm. koncertem w peł­
nym kwiatów parku Herastrau. 

W niedziele „Sląsk" opuścił 
Bukareszt udając się na dalsze 
tourne*? do Gałacza, rumuńskiej 
„Nowej Huty". 

CZORAJ PRZY ŻNIWACH pracowały w naszym województwie załogi bez wy­
jątku wszystkich państwowych gospodarstw rolnych, dyżurowały ekipy pogo­
towia technicznego pomów, czynne były magazyny i elewatory zbożowe, koszono 
i zwożono zboże w tysiącach gospodarstw chłopskich. DROGA JEST KAŻDA 
CHWILA, CZAS NAGLI! Nastąpiło niebywałe spiętrzeme prac. Na skutek panu­
jących ostatnio upałów dojrzały na raz niemal wszystkie gatunki zbóż, w nie­

których rejonach zaczęto nawet kosić pszenicę jarą, gdy tymczasem w latach ubiegłych 
sprzęt tego zboża rozpoczynano zwykle w początkach września! 

Odbyliśmy wczoraj żniwny nych urządzeń mechanicz-
zwiad po kilku powiatach wo- nych, przebiega bardzo szyb­
ie wództwa. Od wczesnego ra- ko. Załoga elewatora dzień 
na przyjmowała zboże załoga i noc pracuje na dwie zmiany, 
elewatora PZZ w BIAŁO- wyróżniają się szczególnie cy ton rzepaku i zbóż. Nie ma 
GARDZIE. Kolejek żadnych. Michał Brancewiez, Eugeniusz trudności z wysyłką rzepaku 
Rozładunek samochodów i Sarnowski i Stefan Suwała, 
traktorowych przyczep, dzię- którzy obsługują wielką su­
ki zastosowaniu wysokospraw szarnię, importowaną z ZSRR 

robotnice Janina Czapska, 
Bronisława Baranowska i wie 
le innych. Od początku żniw 
elewator przyjął kilka tysię-
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Strażacy apslafa 
o ostrożność 
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Podczas ostatniego (w dniu 
7 bm.) posiedzenia członkowie 
Wojewódzkiego Zespołu Koordy­
nacyjnego do Spraw Bezpieczeń­
stwa Przeciwpożarowego ocenili 
stan zabezpieczenia mienia 
WZGS przed ogniem. Szczególną 
uwagę zwrócili na niedociagnie-
cia w postaci np. wadliwych in­
stalacji. Bolączką jest brak bez­
pieczników tzw. topiko wy ch, po­
trzebnych szczególnie podczas 
omłotów. Z wypowiedzi przedsta­
wiciela WZGS wynika, że kosza-

Wtedy, gdy w 
Helsinkach to 
czą się rozmo­
wy na temat o-

graniczenia 
zbrojeń nukle­
arnych, Fran­
cja przeprowa­
dza obecnie 
serię próbnych 
wybuchów bom 
by atomowej 
na atolu Muru 
roa na Pacyfi* 
ku. Dowódz­
two armii fran 
cuskiej opubli­
kowało powyż­
sze zdjęcie, po­
kazujące jedną 
z bomb „A" pod 
wieszoną pod 
olbrzymim ba­
lonem na krót­
ko przed wy bu 
chem. 

CAF — 
Photofax 

Uczestnicy ##Mcdty-71#i 

zupraizeii pfzez premiera 
P. Jaroszewicza 

WARSZAWA (PAP) 
Dobiega już końca tegorocz­

na harcerska międzynarodowa 
akcja letnia „MALTA-71" — 
jej uczestnicy przebywają o-
becnie w stolicy. Wyjątkowy 
charakter tegorocznej „Malty" 
wynikał m. in. z faktu, że od­
bywała się ona już po raź dwu 
aziesty. Dla ponad 350 dzieci 
— przedstawicieli 27 organiza­
cji pionierskich i dziecięcych 
z 23 krajów — przygotowano 
bardzo urozmaicony pregram Chorzowie 
pobytu w Polsce. Przypomnij- przebywali 
my, że honorowy patronat nad szczególnych chorągwiach 
„Maltą-71" objął prezes Rady ZHP, w najbardziej malowni-

9 bm. zaprosił do siebie jej 
uczestników. 

Najpierw był blisko 2-tygod 
niowy centralny obóz „Malty-
71" w Chorzowie. Odbyło się 
wiele wspólnych imprez, spot­
kań, odwiedzin w śląskich za­
kładach pracy, wycieczek po 
regionie. Uczestnicy chorzow­
skiego obozu wzięli udział w 
ogólnopolskim zlocie młodzie­
ży w Katowicach. 

Po zakończonym obozie w 
zagraniczni goście 
na obozach w po-

Ministrów -
wicz, który 

Piotr Jarosze- czych zakątkach naszego kra-
na poniedziałek ju. 

liński „Elmet" nie dysponuje 
tymi bezpiecznikami z powodu 
braku... porcelany. 

Najwięcei uwagi członkowie 
Zespołu poświęcili ocenie aktual­
nego stanu bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego w naszym woje­
wództwie. Tym bardziej, że u-
trzymuje sie nadal niemal bez-
deszczowa pogoda, przez co o-
gień stanowi nadsl wielkie nie-
taeipief-czeństwo. Ilustrują to dane 
z okresu 2 ostatnich . tygodni, 
kiedy strażacy zanotowali aż 45 
pożarów, w tym kilka bardzo 
groźnych w skutkach. Informo­
waliśmy o n<ch zresztą na bie­
żąco. Przypominamy tvlko. że 
niepokojąco dużo było ostatnio 
pożarew w lasach. Całe szczęście, 
że wszystkie one ugaszone zosta­
ły niemal w zarodku. 

Strażacy jeszcze raz apelują o 
ostrożne obchodzenie sie z og­
niem. W szczególności przypomi­
nają o obowiazkach. które w 
zakresie zapewnienia właściwe­
go stanu bezpieczeństwa przeciw­
pożarowego ciaża na kierownic­
twach Łakiadów pracy, przedsię­
biorstw i in tytucji. Idzie tak'/.*? 
o podniesienie dyscyplinv wśród 
załóg dalsze zaktywizowanie ko­
misji poż? rowo-tethniczn-'rn. cia-
płe kontrolowanie stanu technicz­
nego urządzeń i sprzętu gaśni­
czego. Szczególna ostrożność po­
winna cechować żniwiarzy, tury­
stów i wczasowiczów, (rom) 

do zakładów przemysłu tłusz­
czowego — białogardzcy kole­
jarze dostarczają na czas wa­
gony. Wczoraj, na zamówio­
nych 12 dostarczyli nawet 14! 

V7 PGR Tychówko w pow. 
białogardzkim załoga w polu 

(Dokończenie na str. 2) 

INSTYTUT 
CYBERNETYKI 
STOSOWANEJ 
* WARSZAWA 

Instytut Automatyki Pol­
skiej Akademii Nauk zmienił 
nazwę na Instytut Cybernety­
ki stosowanej PAN. Odpowia­
da ona bardziej niż dotych­
czasowa prowadzonym obec­
nie w instytucie pracom na­
ukowym. 

...ach. popływać na takim! CAF — Moror 

PROGRAM I BĘDZIE SŁYSZALNY WSZĘDZIE 

na 

radiostacji Gąbin 

EMM 
RAF IO 

MINISTER GRGMYKO 
UDAŁ SIĘ DO INDII 
* MOSKWA 

W niedziele odleciał z Mo­
skwy do Delhi z wizytą ofi-
cjalna do Indii na zaprosze­
nie rządu tego kraju mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR — Andriej Gromyko. 

STRAJKI W WENEZUELI 
* MEKSYK 

Jak informują z Caracas, 
ponad 6,5 tys. robotników 
metalurgicznych zakładów w 
Wenezueli"' przerwało prace na 
znak solidarności z walką 
pracowników filii amerykań­
skiego koncernu ..Orinoco 
Mining", którzy domagają sie 
poprawy warunków pracy i 
płacy i przyjęcia zwolnionych 
towarzyszy pracy. 

WARSZAWA (PAP) 

Użytkowaną od przeszło 20 
lat radiostację w Raszynie za 

i stąpi za mniej więcej trzy la­
ta budowane obecnie koło Gą­
bina radiofoniczne centrum na 
dawcze. Z chwilą oddania do 
użytku tej inwestycji — dla 
wielu mieszkańców skończą 
się kłopoty z odbiorem progra 
mu I Polskiego Radia na fa­
lach długich. 

7 bm. teren budowy radio­
stacji w Gąbinie zwiedził czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR — Stefan Ol-

[szowski, któremu towarzyszy-^ 
I li: zastępca kierownika Biura 
j Prasy KC — Marian Krucz-
jkowski, wiceprzewodniczący 

i Komitetu d/s Radia i Telewi-
jzji: Edward Adamiak i wice-
«minister łączności — Konrad 
j Kozłowski oraz gospodarze 
;  pow. Gostynin. 
j Stefan Olszowski intereso-
| wał się zarówno rozwiązania-
! mi technicznymi obiektu, jak 
1 też harmonogramem realiza­
cji inwestycji. W czasie spot­

kania z budowniczymi wywią 
zała się robocza dyskusja na 
temat dalszych prac przy bu­
dowie centrum, zapewnienia 
jak najsprawniejszej organiza 
cji pracy, dostaw materiałom 
wych i in. 

PO 295 GODZINACH POBYTU W KOSMOSIE 

J ?  Aaoilo-15" 
• Zrealizowano bogaty program badań 

Jak już informowaliśmy po 295 godzinach pobytu w prze­
strzeni kosmicznej zakończył się w sobotę wodowaniem na 
Pacyfiku o godzinie 21.45 czasu warszawskiego najdłuższy 
dotychczas lot człowieka na Księżyc. Trzej kosmonauci DAVID 
SCOTT, JAMES IRWIN i ALFRED WORDEN wodowali na 
Pacyfik-

GRATULACJE 
Z POLSKI 

WASZYNGTON (PAP) 
Z okazji zakończenia lotu 

„APOLLO-15" charge d'af-
faires ambasady PRL w Wa­
szyngtonie, Ryszard Frąckie­
wicz przekazał w imieniu rzą­
du PRL gratulacje prezyden­
towi Nixonowi, załodze po­
jazdu kosmicznego i całemu 
zespołowi astronautycznermi 
Stanów Zjednoczonych. 

Ostatni, najtrudniejszy i naj 
niebezpieczniejszy odcinek tra 
sy lotu rozpoczął się o godz. 
21.17, gdy statek znajdował 
się około 130 km od Ziemi. 
Wówczas nastąpiło odłączenie 
kabiny załogowej od napędo­
wego członu statku, w którym 
znajdują się silniki, zbiornik z 
paliwem oraz różne ' urządze­
nia. Podczas przechodzenia 
przez atmosferę ziemską nastą 
piło w ciągu 10 minut wytracę 
nie szybkości z początkowo ok. 
11 km/sek. do tyluż km na go 
dzinę. W tym czasie nastąpiła 
trzyminutowa przerwa w łącz 
ności radiowej między ośrod­
kiem naziemnym i kabiną za­
łogową. 

Gdy kabina znalazła się na 
wysokości 7 tys. metrów, 
wzrost ciśnienia atmosferyczne 
go spowodował uruchomienie 
urządzenia, które otworzyło 
spadochrony pomocnicze. Na 
wysokości 3 tys. metrów — 
na 5 minut przed wodowaniem 
— otworzyły się główne spa­
dochrony, które bezpiecznie 
sprowadziły kabinę na po­
wierzchnię oceanu. 

Pogoda w chwili lądowania 
była pomyślna — widoczność 
wynosiła od 16 do 20 km, nie­
bo było lekko zachmurzone, 
szybkość wiatru nie przekra­
czała 25 km na godzinę, a fa-

(Dokończenie rwi str, 2) 

Prochy 
mjra Sitarskiego 

spoczną na 
Westerplatte 
GDAŃSK (PAP) 
Jak informuje „Glos Wy 

brzeża" I pozostałe gdań­
skie dzienniki — podjęta 
została decyzja o sprowa­
dzeniu do kraju i złożeniu 
na Westerplatte prochów 
dowódcy bohaterskiej zało­
gi tej placówki we wrześ­
niu 1$39 roku — majora 
HENRYKA SUCHARSKIE­
GO. 

Kawaler Orderu Virtuti 
Militari i Krzyża Walecz­
nych mjr H. Sucharski 
zmarł w Neapolu 30 sierp­
nia 1346 r. i został pocho­
wany na cmentarzu w miej 
scowości Casamassina koło 
Bari. Przed śmiercią wyra­
ził nadzieję, że jego szcząt­
ki spoczną w ojczystej zie­
mi. To życzenie, zostanie 
spełnione. 

Prochy bohatera 1 wrześ 
nia br. spoczną na tym 
skrawku ziemi, którego 
wraz z całą załogą bronił 
mężnie, mądrze i ofiarnie. 

W ostatnich dniach am­
basada polska w Rzymie u-
zyskała u władz włoskich 
zgodę na ekshumacje zwłok 
m.ira Sucharskiego i prze­
wiezienie ich do Polski. 

Izraelski sad 
wojskpwy skazał 
grupę oskarżo­
nych o potajem­
ne przywiezienie 
na teren Izraela 
materiałów wy­
buchowych i pró 
be wysadzenia 
w powietrze kil­
ku hoteli w Tel 
Awiwie i Hajfie. 

Na zdjęciu •— 
od lewej: dwie 
siostry, Maro-
kanki — Nadia 
i Marlene Bar-
dali w wieko 26 
i 21 lat. skaza­
ne na 12 i 10 lat 
wiezienia oraz 
25-letnia Fran­
cuzka Evelvne 
Barge. skazana 
na 14 lat wiezie­
nia. oodczas czy­
tania wyroku. 

CAP — Photofa* 

WALKI W INDOCHINACH 

LONDYN (PAP) 
Dowództwo wojsk południo-

wowietnamskich w Sajgonie 
poinformowało w niedzielę, że 
oddziaJy wyzwoleńcze zaata­
kowały ogniem z moździerzy 
dwa oddziały piechoty połud-
niowowietnamskfej. Walki to­
czyły się w pobliżu bazy woj­
skowej Fuller w rejonie strefy 
zdemilitaryzowanej. 

Patrioci południowowietnam 
scy również zaatakowali z moź 
dzierzy posterunek dowodzenia 
wojsk sajgońskich w prowincji 
Quang Tin na południe od stre 
fy zdemilitaryźowanej. O za­
ciętych walkach donoszą także 
z prowincji znajdujących się na 
zachód i- południowy zachód 
od Da Nang. 

1 - 2 - 6  
9 - 1 1 - 1 7  
dodatkowa 15 
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W K 
* WARSZAWSKI „SUPERSAM" odwiedził wczoraj premier 

PIOTR JAROSZEWICZ, interesując się stanem jego zaopatrze­
nia w artykuły spożywcze i napoje chłodzące. Premier rozma­
wiał z kupującymi i sprzedawcami, wysłuchując uwag na te­
mat zaopatrzenia, a także warunków pracy załogi „Supersamu" 

* BUDOWNICZOWIE PŁOCKIEGO KOMBINATU zgłosili za­
kończenie budowy nowego obiektu produkcyjnego w Mazowiec­
kich Zakładach Rafineryjnych i Petrochemicznych: trzeciego 
z kolei reformingu — instalacji uszlachetniającej benzyny 
i oleje. 

* W SZKLARSKIEJ PORĘBIE ODBYWA SIĘ kolejna, eżwar-
ta już studencka giełda piosenki turystycznej. Uczestniczy w 
niej ponad 80 wykonawców indywidualnych oraz zespołów. 

* PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA LRB TODOR ZlW-
KOW przyjął w sobotę nowego, niedawno wybranego patriar­
chę Maksima który jest głową bułgarskiego kościoła prawo­
sławnego Todor. Żiwkow pogratulował patriarsze wyboru i ży­
czył mu owocnej pracy dla dobra kraju i narodu. 

¥ W TORONTO ODBYŁA SIĘ ANTYWOJENNA KONFEREN­
CJA przedstawicieli kanadyjskich organizacji zwolenników po­
koju, której uczestnicy udzielili poparcia nowej pokojowej ini­
cjatywie Tymczasowego Rewolucyjnego Rządu Republiki Wiet­
namu Południowego. 

* JAPOŃSKIE MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH 
wydało publikację wskazującą na pogorszenie stosunków mię­
dzy Japonią a USA. Publikacja ta zwraca uwagę przede wszyst­
kim na punkty sporne w dziedzinie ekonomicznej. Równocześ­
nie jednak obserwatorzy podkreślają, że Japończycy sa dotknię 
ci faktem, iż nie poinformowano ich o planach prezydenta Ni-
xona złożenia wizyty w Pekinie. 

Jak wodował 
ii Apollo-15 

ii 

(Dokończenie ze str. 1) 

la dochodziła zaledwie do wy 
sokości 1 metra. 

W tych warunkach grupa 
poszukiwawcza nie miała trud 
ności z odnalezieniem kabiny 
załogowej i trójka kosmonau­
tów wkrótce znalazła się na 
pokładzie oczekującego nań lot 
niskowca „Okinawa". 

Sobotnie wodowanie na Pa­
cyfiku zakończyło najdłuższą 
i najbardziej owocną z dotych 
czasowych wypraw człowieka 
na Księżyc. Dwaj członkowie 

~3$togi „Apolla-15" Scot i Ir-
Twin przebywali przez 67 go­

dzin na powierzchni Srebrne­
go Globu, a więc dłużej, niż 
którakolwiek z dotychczaso­
wych ekip lunonautów. Odby­
li w tym czasie trzy wyciecz­
ki po powierzchni Księżyca, 
spędzając poza statkiem oko­
ło 20 godzin, przeszło dwukrot 
nie więcej, niż ich poprzedni­
cy. Po raz pierwszy korzystali 
w tych wyprawach z księżyco 
wego samochodu, który poru­
szał się co 'prawda niewiele 
prędzej, niż szybko idący czło 
wiek (około 8—10 km/godz.) 
jednak oszczędzając im wysił­

ku, pozwolił tym razem luno-
nautom zbadać 10-krotnie wię 
kszy obszar powierzchni Księ­
życa (ponad 200 km kw.), niż 
gdyby chodzili pieszo. 

Zebrali oni około 90 kg pró­
bek gruntu księżycowego ! 
skał — więcej, niż podczas do 
tychczasowych wypraw. Rów­
nocześnie trzeci uczestnik tej 
wyprawy, Worden realizował 
z pokładu kabiny macierzystej 
najbardziej rozległy z dotych­
czasowych program badań, 
krążąc po orbicie okołoksięży-
cowej. Rezultatem wyprawy, 
oprócz wspomnianych 90 kg 
próbek gruntu, jest również 
około 2.500 metrów taśmy fil­
mowej ze zdjęciami oraz wie­
le innych cennych materiałów 
naukowych. 

Kosmonauci pozostawili na 
powierzchni księżycowej nowy 
komplet aparatury badawczej, 
a także samochód, dolną część 
aparatu lądującego oraz nie­
potrzebny im już sprzęt. 

Zdaniem fachowców obecny 
lot przyczyni się bardziej do 
poznania tajemnic Księżyca, 
niż którykolwiek z dotychcza­
sowych. 

Pnmita niedziela źntośray 
(Dokończenie ze str. 

od 7 rano. Wszyscy pracują 
jak v/ powszedni dzień. Kom­
bajny koszą żyta, zwozi się 
słomę, kosi koniczynę, przy­
gotowuje ziemie pod zasiewy 
rzepaku. Trudności? Dyrek­
tor, Kazimierz Mazur niepo­
koi się, że Centrala Nasienna 
nie dostarcza nasion rzepaku.: 
Chciałby zacząć siewy już za 
kilka dni. 

WBREW WOLI 
WYBORCÓW 

DELHI (PAP) 
Rząd pakistański pozbawił 

mandatów 79 deputowanych 
z ramienia Ligi Awami do 167-
osobowego Zgromadzenia Na­
rodowego. 

Jak wiadomo, podczas wy­
borów parlamentarnych w 
grudniu ub. roku Liga Awami 
występowała na rzecz daleko 
idącej autonomii politycznej 
dla Wschodniego Pakistanu. 

NAPAD FASZYSTÓW 
* PARYŻ 

Członkowie faszystowskiej 
organizacji „Nouvel Ordre" 
dokonani ostatnio napaści na 
pomieszczenie Francuskiej 
Partii Komunistycznej w 
miejscowości Amiens i usi­
łowali podłożyć tam ogień. 

Faszyści z ,,Nouvel Ordre" 
dokonali także napaści na po­
mieszczenia Federacji Partii 
Socjalistycznej w Amiens. 

Strzały i barykady 
w Belfaście 

LONDYN (PAP) 
W Irlandii Północnej, zwła­

szcza zaś w Belfaście, utrzymu 
i je się napięta sytuacja, którą 
i pogorszył jeszcze fakt zastrze-
| lenia w sobotę przez żołnierza 
| brytyjskiego cywilnego miesz-
| kańca Belfastu, 28-letniego 
j Henry Thorntona, ojca 6-cior-
ga dzieci. Żołnierze brytyjscy 
otworzyli ogień w kierunku 
pojazdu, w którym znajdował 

( się Thornton, twierdząc, że 
!  stamtąd miały paść rzekomo 
! strzały do żołnierzy brytyj-
i skich. 
| Całą noc Z soboty na niedzie 

lę na ulicach Belfastu trwały 
starcia ludności z wojskiem, 

j Wznoszono barykady z prze­
wróconych pojazdów. W po­
bliżu Spfingfiełd Road demon­
stranci zajęli silnie urfiocniony 
posterunek policyjny. W ciągu 
nocy aresztowano 12 osób. W 
wyniku tych nocnych zajść 
7 osób odniosło rany. Poza Bel 
fastem w całej Irlandii Pół­
nocnej przeprowadzone zosta­
ły liczne zamachy bombowe 
na gmachy publiczne. 

Na polach PGR Ludzićkć 
Nowe w pow. świdwińskim za 
stajemy brj^gadę, złożoną z 
6 kombajnów. Mechanik, Ka­
zimierz Makowski i kombaj-
nerzy przeglądają maszyny, 
uzupełniają paliwo. Kombaj­
nerzy czekają, aż zboża 
obeschną, gdyż w nocy z so­
boty na niedzielę spadł w tej 
okolicy ulewny deszcz. W Lu-
dzicku Nowym zebrano już 
trzecią część zbóż, zwieziono 
słomę, wykonywane są podo-
rywki. Umiejętna, bardzo 
sprawna organizacja żniw! 

Trudne, bardzo trudne żni­
wa ma załoga PGR Brusno 
w tym samym powiecie. Na 
znacznym obszarze wyległy 
żyta. Dosłownie co kilka mi­
nut zatykają się, odmawiają 
posłuszeństwa prasy do sło­
my, zamontowane na 5 kom­
bajnach. W ciągu tygodnia 
zdołano zebrać plony żyta za­
ledwie z około 40 ha, a zosta­
ło do sprzętu 340 ha! Dyrek­
tor, mgr inż. Bogdan Lubiń­
ski stwierdza, że ekipa zPOM 
Wiekowo jeszcze nie urucho­
miła suszarni komorowej, nie 
skończyła montażu innych u-
rządzeń w magazynie. Co bę­
dzie gdy zaczną padać deszcze 
i zboża trzeba będzie suszyć? 
Kombajnerzy narzekają, że w 
miejscowym sklepie brakuje 
napojów chłodzących, że sklep 
jest zamknięty w przerwie 
obiadowej... 

W PGR Miłkowo w pow. 
wałeckim z ogólnego obszaru 
900 ha zbóż, sprzątnięto już 
300 ha. Kombajnerzy pracują 
po 16 godzin na dobę. Dyrek­
tor, Julian Szczanowicz, za­

prasza do odwiedzenia gospo­
darstwa Wyszków, w którym 
przy zbiorze słomy pracują 
cztery przyczepy samozbiera-
jące, wyprodukowane w POM 
Mirosławiec. Maszyny spisują 
się rewelacyjnie. Czterech 
traktorzystów, przy ich pomo 
cy sprząta dziennie słomę 
po kombajnach z około 30 ha! 

W pełni już uruchomiono 
nowy elewator w Wałczu, 
przy obsłudze nowoczesnych 
urządzeń, łącznie na trzy 
zmiany, pracuje tu około 30 
ludzi. Rozładunek trakto­
rowej przyczepy lub samo­
chodu, przywożących ziarno 
luzem trwa kilka minut. Nie­
stety, wiele pegeerów trans­
portuje ziarno w workach. 
W tym przypadku okres wy­
ładunku przyczepy przedłuża 
się* do 20 minut. Transport w 
workach utrudnia nam pracę 
— mówi starszy magazynier 
elewatora, Hubert Bembski. 

Odwiedzamy również zespół 
elewatorów w Szczecinku. Nie 
stety, po południu przed ele­
watorem nr 3 uformowała się 
dość długa kolejka. Elewator 
nr 2 został kompletnie zapeł­
niony rzepakiem i zbożem, 
zaś kolej nie dostarcza odpo­
wiedniej liczby wagonów, by 
wysłać rzepak do zakładów 
tłuszczowych. Wczoraj, jak 
nas informowano, miano do­
starczyć 5 wagonów, a do go­
dziny 14.00 nie było jeszcze 
ani jednego! Tymczasem do­
stawy ziarna nasilać się będą 
przecież z każdym dniem. Na 
pegeerowskie pola masowo 
ruszyły kombajny. Zbliża się 
szczyt żniw! (jel.) 

Kryzys rządowy w Chile 
SANTIAGO (PAP) 
Prezydent Chile Sałvado-

re Allende przeprowadził 
w sobotę rozmowy z przy­
wódcami Frontu Jedności Lu­
dowej, aby doprowadzić do za 
żegnania poważnego kryzysu 
rządowego. W piątek wieczo­
rem złożyło bowiem rezygna­
cję 4 ministrów pod wpły­
wem sporów wewnętrznych w 
łonie Partii Radykalnej i Ru­
chu Wspólnej Akcji Ludowej. 

Zdaniem obserwatorów, re­
zygnacja ministrów ma być o-
strzeżeniem pod adresem Al-
lendego, aby nie powierzał żad 
nych tek ministerialnych gru­
pie 12 deputowanych z ramie­
nia Partii Radykalnej, którzy 
wystąpili ze swej partii przed 
kilkoma dniami, uważając, że 
stała się ona zbyt „postępowa" 

Dysydenci nie zgadzają się z 
oświadczeniem partyjnym po­
pierającym „walkę klasową". 
Uważają oni, że Partia Rady­
kalna winna wprawdzie popie 
rać politykę rządu Allendego, 
ale nie może rezygnować ze 
swego tradycyjnego programu 
politycznego i tracić charakte­
ru reprezentanta „klas śred­
nich". Spór w łonie radyka­
łów został niewątpliwie przy­
spieszony decyzją Allendego, 
który w ubiegłym miesiącu 
znacjonalizował bogactwa na­
turalne Chile — w tym także 
olbrzymie kopalnie miedzi. 

Rozłam w łonie radykałów 
zbiega się z podobnym kry­
zysem w ruchu Wspólnej Ak­
cji Ludowej oraz w Partii 
Chrześcijańsko - Demokratycz 
nej. 

Pod uciskiem 
wielkomocarstwowego szowinizmu 

MOSKWA (PAP) 

Agencja TASS zamieściła w 
swoim sobotnim serwisie infor­
macyjnym obszerne opracowanie, 
poświecone polityce narodowo­
ściowej ChRL. Mana polityczno-
administracyjna Chin — pisze 
TASS — została poddana, jak 
donosi prasa zagraniczna. ko­
lejnemu przekształceniu. Decvzia 
władz pekińskich od jednego z 
pięciu istniejących w ChRL tzw. 
..rejonów autonomicznych" — 
Mongolii Wewnetrznej — oderwa­
no trzy „rejony specjalne" (a li­
maki). które przekazano _ pod 
bezpośredni zarzad administra­
cyjny organom prowincji Kansu. 
W wyniku tego obszar rejonu 
autonomicznego zmniejszył się 
ponad dwukrotnie. 

Pekin nie po raz pierwszy 
zmienił granice rejonu autono­
micznego Mongolia Wewnętrzna 
Kilka lat temu pod pozorem 
„zjednoczenia wszystkich ziem", 
zamieszkałych przez Mongołów 
(a jest ich w Chinach 1.5 min), 
do rejonu tes?o przyłączono te­
rytoria trze-ch sasieAnich pro­
wincji. zamieszkałych głównie 
przez Chińczyków. W wyniku 
tego procent ludności mongol­
skiej w reionie autonomicznym 
automatycznie spadł. Po obecnej 
„rekonstrukcji" rejonu Mongo­
łów w Mongolii Wewnetrznej 
zostało jeszcze mniej. Narodowy 
„rejon autonomiczny" nrzestał 
bvć narodowym, a ludność mon­
golska została rozbita. 

Taki los spotkał nie tylko Mon­
gołów. .Tuż w 1965 roku, kiedy 
w Pekinie proklamowano utwo­
rzenie Tybetańskiego Reionu Au­
tonomicznego. okazało sie. że w 
jego skład nie weszło wiele ob­
wodów, historvcznie zamieszka­
łych pr?ez Tvbetań^7vków. jak 
np. Amdo. W reziiltacie ponad 
połowa Tvbet=»ńc7vków. zamiesz­
kujących i żyjących na teryto­
riach bezpośrednio graniczących 
z Tybetańskim Rejonem Autono­
micznym. pozostała poza Jego 
granicami. 

Podobną politykę prowadzi się 
również, jeśli idzie o kadry na­
rodowe. Na III Zjeździe KPCh 
rejonu autonomicznego Mongolia 
Wewnętrzna, odbytym w maju 
br., poinformowano oficjalnie, że 
w Mongolii Wewnetrznej „osiąg­
nięto ogromne sukcesy w oczy­
szczaniu szeregów klasowych w 
ruchu „Cios w kontrrewolucjoni­
stów". Cóż kryje się za tym 
sformułowaniem? Do czasu „re­
wolucji kulturalnej" w wyższych 
organach partyjnych i admini­
stracyjnych rejonu Mongolii We­
wnętrznej zasiadało 40 Mongo­
łów. W chwili obecnej całością 
życia rejonu autonomicznego kie­
ruje tzw. „komitet rewolucyjny", 
w ktńrym znajduje -?e tylko Je­
den Mongoł, a wszv?tkie kluczo­
we stanowiska obsadzone są 
przez Chińczyków. Chińczycy 
kierują również utworzonym nie­
dawno rowvm komitetem rejo­
nowym KPCh. 

W trakcie „czystek klasowych", 
które już od kilku lat trwają 
w Mongolii Wewnetrznej. podob­
nie jak w całym kraju, na 
„czarnej liście" umieszczono 
wszvstkich bez wyjątku wybit­
nych przedstawicieli inteligencji 
' - golskiej, działaczy społecz­
nych, nauczycieli szkół mongol­
skich, nie mówiąc już o przed-
«-*-»wicielach miejscowego ducho­
wieństwa. 

W ChRL istnieje 13 prowincji 
i rejonów autonomicznych. w 
których cz&śc ludności stanowią 
narody i narodowości niechiń-
skie, niemniej jednak ich przed­
stawiciele wchodzą jedynie do 
5 „komitetów rewolucyjnych" 
odpowiednich nrowincii i rejo­
nów. Sponad 50 narodów i na­
rodowości niechińskich, zamiesz­
kujących Chiny, jedynie 11 po­
siada swoich przedstawicieli—vjy 
organach władzy prowincji i re­
jonów autonomicznych. Ale i ci 
przedstawiciele zajmują nic nie 
znaczace stanowiska i nie dopusz­
cza się ich do udziału w oma­
wianiu i rozwiązywaniu jakich­
kolwiek ważnych zagadnień. Nie­
które narody ni^chińskie, jak no. 
Mandżurowie (2,4 mln)v  nie po­
siadają w ogóle żadnej autono­
mii. 

Pekin dąży do zniszczenia na­
rodowych obyczajów i tradycji 
narodów niechińskich i odnosi 
sie z lekceważeniem do ich je­
żyków. Większość utworzonych 
w swoim czasie w ChRL instytu­
cji naukowych i kulturalno-
-oświatowych. mających za za­
danie zajmować się problemami 
mniejszości narodowych, zostało 
zniszczonych w trakcie „rewolu­
cji kulturalnej". Tysiące pom­
ników narodowych zostało roz­
bitych i zbezczeszczonych przez 
hunwejbinów i żołnierzy. 

Dnia 7 sierpnia 1971 roku zmarł, w wieku lat 40 

lek. med. Czesław Pawłowski 
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowieka 

cenionego i zasłużonego lekarza. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 
DYREKCJA i RADA ZAKŁADOWA 

SZPITALA POWIATOWEGO w KOŁOBRZEGU 
Wyprowadzenie zwłok z Kostnicy Szpitalnej na 

Cmentarz Komunalny nastąpi 9 VIII br., o godzinie 17. 

W dniu 7 Viii 1971 roku zmarł, w wieku 40 lat 

lek. med. Czesław Pawłowski 
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowieka 

i cenionego Kolegę lekarza. 

* CZESC JEGO PAMIĘCI! 
KOLEDZY ze SZPITALA POWIATOWEGO w KOŁOBRZEGU 

W dniu 7 sierpnia 1971 roku, zmarł w wieku 56 lat 

Bolesław Rełecki 
fi Pogrzeb odbędzie się dnia 10 sierpnia br. o godz. 15.30 

na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

RODZINA 

Dnia 7 VIII 1971 roku zmarł, w wieku 40 lat 

lek. med. Czesław Pawłowski 
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowieka 

cenionego i zasłużonego lekarza. 
CZESC JEGO PAMIĘCI! 

KIEROWNICTWO i RADA ZAKŁADOWA 
PRZYCHODNI OBWODOWEJ w KOŁOBRZEGU 

W dniu 7 sierpnia 1971 roku zmarł, w wieku 40 lat 

lek. med. Czesław Pawłowski 
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowieka 

i cenionego Kolegę lekarza. 
CZESC JEGO PAMIĘCI! 

KOLEDZY z PRZYCHODNI OBWODOWEJ w KOLOBRZEttU 

Zakończenie 
manewrów Opal-71 

BUDAPESZT (PAP) 

Jak podaje agencja MTI, w 
dniu 5 sierpnia zakończyły się 
manewry wojskowe pod kryp­
tonimem „OPAL-71", które 
rozpoczęły się 2 sierpnia i od­
były się na obszarze CSRS o-
raz na obszarze WRL. Czecho­
słowackie, radzieckie i wę­
gierskie sztaby oraz oddzia­
ły wojskowe, które brały 
udział w manewrach, wyko­
nały pomyślnie skomplikowa­
ne zadania współdziałania, 
związane z forsowaniem rzeki 
w warunkach bojowych. Ma­
newry pogłębiły i umocniły 
przyjaźń bojową między brat­
nimi armiami. 

Poszczególne fazy manew­
rów obserwował minister obro 
ny Węgierskiej Reoubliki Lu­
dowej — gen. Lajos Czinege, 
który wypowiedział się z uzna 
niem o działalności sztabów 
i oddziałów wojskowych, u-
czestniczących w manewrach. 

Mn izecz 
inSfliksiCji 

układów 
BONN (PAP) 
Centralny komitet organiza­

cji pod nazwą „Kampania na 
rzecz Demokracji i Rozbroje­
nia" w NRF wezwał do zwięk­
szenia aktywności działania 
w celu przyspieszenia ratyfi­
kacji układów zawartych przez 
NRF ze Związkiem Radziec­
kim i Polską. Inicjatywy na 
rzecz podjęcia takiej akcji za­
planowano w wielu rejonach 
NRF, m. in. w Hamburgu, No­
rymberdze, Monachium, Han-
noverze, Zagłębiu Ruhry, Za-: 
głębiu Saary i w Bonn. 

Równocześnie komitet cen­
tralny tej organizacji zaapelo­
wał do rządu bońskiego, aby 
nie odwlekał aktu ratyfikacji 
i wyraził zgodę na wzięcie u-
działu w ogólnoeuropejskiej 

j konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa. 

Organ żachodnioberlińskiej 
'Socjalistycznej Partii Jedno­
ści (SEW) „Die Wahrheit" za­
mieścił w niedzielnym nume­
rze artykuł redakcji ny poświę 
eony rocznicy podpisania ukła 
du między ZSRR i NRF. Układ 
ten — podkreśla dziennik — 
służy sprawie umocnienia po­
koju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie i jest pcwaźnym wkła­
dem na rzecz pokojowego 
współistnienia i współpracy 
między narodami kontynentu 
europejskiego. 

Rewizja nadzwyczajna 

prokuratora generalnego 

Pirat drogowy 
WARSZAWA (PAP) 
Zbigniew S. wiózł samochodem 

nysa 5 osób, w tym dwoje dzieci. 
Na jednej z dróg pow. nowosą­
deckiego, wezwany do zatrzyma­
nia się przez funkcjonariusza 
służby drogowej MO — zaczął u-
ciekać. Usiłując ujść samochodo­
wi patrolowemu, kierowca nysy 
rozwinął — a była wówczas mgła 
— szybkość 89—100 km. Z taką 
właśnie szybkością jechał prosio 
na kolejnego milicjanta, ktc 
stojąc na drodze, wzywał go 
sygnałami świetlnymi do zatrzy­
mania się. Do wypadku nie do­
szło tylko dzięki temu. że mili­
cjant odskoczył w ostatniej chwi 
li w bok. Uciekając dalej, Zbig­
niew S. otarł bokiem nysy stoją­
cy na skraju jezdni samochód mi 
licyjny, uszkadzając go. W koń­
cu zjechawszy na boczną drogę 
stracił panowanie nad kierownicą 
i... wyskoczył. Nie kierowany sa­
mochód toczył się dalej z 5 pa­
sażerami, aż zatrzymał się na 
skarpie, na której przewrócił się 
na bok. 

Sąd Powiatowy w Nowym Są­
czu skazał Zbigniewa S. na karą 
1,5 roku pozbawienia wolności 
i zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na 3 lata. Jednak 
że Sąd Wojewódzki w Krakowie 
zmienił ten wyrok, skazując 
oskarżonego na 10 tys. zł grzyw­
ny. 

Wnosząc w tej sprawie rewizję 
nadzwyczajną, prokurator gene­
ralny domaga się utrzymania W 
mocy wyroku wydanego przez 
sąd powiatowy. W rewizji pod­
kreśla się, że życiu pasażerów ny, 
sy groziło bezpośrednie. realne 
niebezpieczeństwo nie mówiąc 
już o niebezpieczeństwie, na Ja­
kie narażony był milicjant. Sy­
tuacje te stanowiły — szczególnie 
wyraźną — groźbę dla bezpie - • 
twa powszechnego. Cech takiej 

samej groźby nie była pozbawio­
na^ ucieczka oskarżonego przed' 
pościgiem — w warunkach 
i przy znacznej szybkości, 
rozwinął w złych warunkach 
gowych. 

> przed i 
ch rn~ ' I 
-i, Jaką 3 
ach dro-.J 
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Odpowiedzialność w cenie 
Odpowiedzialność to dziwne pojęcie, w zasadzie jedno­

znaczne, ale istnieją różne szkoły jej interpretacji. Jedna 
z najstarszych, która już przeszła w tradycję, to rozkła­
danie odpowiedzialności na czynniki pierwsze. Skuteczne 
doprowadzenie problemu do absurdu, do takiego stanu, 
kiedy nikt nie potrarfi odpowiedzieć na pytanie kto pono­
si winę za istniejący stan rzeczy. Dotyczy to spraw ma­
łych k wielkich. Takich, o których decyduje się w stolicy 
oraz województwie i tych, które można załatwić w gro­
madzie. 

z A KAŻDĄ z tych 
spraw kryją się ludzie 
ze swymi kłopotami, 
zmartwieniami, pro­
blemami... Niejedno­
krotnie wskazują zło, 

nie dotyczy ich indywi-
i dualnie, ale ogółu, większej 
.czy też mniejszej społeczności. 
f:  Niestety, każda skarga, za-
zalenie czy wniosek przelane 
na papier rozpoczynają odręb­
ne, wyprane z realiów życie. 
Krążą między biurkami refe­
rentów, są zaszczycane dyrek­
torskimi podpisami, sygnowa­
ne przez naczelników i nabyw 
szy urzędowej mocy wracają 
do adresatów z wyświechta­
nym zwrotem na początku: 
„W odpowiedzi na Wasze pis­
mo donosimy..." Najczęściej 
nic się nie donosi, ale za to 
wskazuje uprzejmie, że właś­
nie ta sprawa należy do kom­
petencji innego zgoła biura 
czy też urzędu. 

Ważę w ręku spory plik do­
kumentów. Pobieżnie oblicza­
jąc,kilkadziesiąt stron. Pierw­
sze pismo ze stycznia ubiegłe­
go roku, co wcale nie znaczy, 
że od tego czasu zabiegają lu­
dzie o załatwienie tej sprawy. 
Oto jak się rzecz miała w 
chronologicznym porządku. 

W styczniu ubiegłego roku 
odbyło się spotkanie mieszkań 
ców Drawska z radnym WRN. 
Na tymże spotkaniu pracow­
nicy Zakładu Energetycznego 
zwrócili uwagę, że odcinek 
międzynarodowej drogi E-25, 
przebiegającej przez powiat, 
jest szczególnie niebezpieczny 
dla ruchu kołowego. Szosa ca-; 
łymi kilometrami jest zanie­
czyszczana żwirem i piaskiem. 
Były już nawet wypadki. Na 
całe szczęście nie skończyły 
się śmiertelnie. Ale co może 
zdarzyć się jutro, pojutrze? 

Skarga wpłynęła do Woje­
wódzkiego Komitetu FJN. 
Stąd naturalną rzeczy koleją 
wysłano pismo na adres do­
mniemanych sprawców zanie­
czyszczeń na drodze. Chodziło 
o bazę transportową w Szcze­
cinku. Dwa tygodnie później 
nadeszła odpowiedź. Dyrektor 
zwierzchniej instytucji, Kosza­
lińskiego Przedsiębiorstwa 
Transportowo-Sprzętowego Bu 
downictwa w Koszalinie, u-
przejmie donosił komitetowi 
FJN, że już odbyła się w tere­
nie konferencja między zainte 
resowanymi stronami. W wy­
niku wnikliwego śledztwa u-
stalono, że winnym zanieczysz 
czenia drogi jest KPTSB w 
Szczecinku. Dla wyjaśnienia 
warto dodać, że chodzi o ka­
wałek drogi prowadzący od 
kopalni żwiru do użytkowni­
ków eksploatowanego kruszy­
wa. 

Oczywiście myliłby się ktoś 
sądząc, że tą jedyną decyzją 
sprawę załatwiono. Droga by­
ła dalej zanieczyszczona, a za­
interesowane instytucje prowa 
dziły między sobą ożywioną 
korespondencję. Przekazywa­
no sobie pisma grube i uczo­
ne. Powoływano się na różne 
przepisy. Dokumenty śledztwa 
wzbogaciły się nawet o szczegó 
łowy wykaz samochodów (z nu 
merami rejestracyjnymi), któ­
re w poszczególnych miesią­
cach wywoziły kruszywo. To 
jedno z pism zawiłe w treści, 
ale opatrzone datą i odpowied 
nim numerem, w niczym nie 
uchybiające wszelkim wymo­
gom biurokracji, miało dobić 
ludzi, którzy ośmielili się wy­
słać skargę. 

I jak tu obciążać KPTSB w 
Szczecinku? Czy można wska­
zać palcem winnego, jeśli ja­
kiś turysta albo i mieszkaniec 
województwa ulegnie na za-
nieczyszonej drodze wypadko­
wi? 

2eby wagi problemu nie za 
przepaście, zwoływano specjał 
ne narady i konferencje. Ca­

łymi godzinami tracili czas na 
tych debatach ludzie zajmują­
cy kierownicze stanowiska i 
odpowiedzialni za pracę ca-< 
łych przedsiębiorstw. Wresz­
cie po roku zainteresowane 
strony doszły do porozumie­
nia: Wojewódzki Zarząd Dróg 
Publicznych w Koszalinie wy­
raził zgodę na oczyszczanie 
wymienionej drogi, Kosza­
lińskie Zakłady Kruszyw 
Mineralnych zobowiązały się 
wpłacić na ten cel 4 tys. 
złotych rocznie, a KPTSB w 
Koszalinie dostarczać środków 
transportowych do wywożenia 
zanieczyszczeń. 

Tam gdzie wystarczyłby je­
den robotnik z solidną miotłą, 
trzeba było podpisywać spe­
cjalne porozumienie i przez rok 
czasu zastanawiać się jak spre 
cyzować poszczególne punkty. 

Oto inny charakterystycz­
ny przykład: 

W lipcu ubiegłego roku 
mieszkańcy wsi Dębnica Ka­
szubska zebrali się na spotka­
nie z radnym WRN. W czasie 
dyskusji wysunęli wiele postu 
latów i wniosków, a między 
innymi skargę w sprawie nie­
właściwego stanu robót przy 
budowie miejscowego wodo­
ciągu i marnotrawstwa ma­
teriałów. 

Za pośrednictwem Woje­
wódzkiego Zespołu Poselskie­
go przekazano skargę do Ko­
szalińskiego Przedsiębiorstwa 
Elektryfikacji i Zaopatrzenia 
Wsi w Wodę. Oczywiście przed 
stawi ciele ELWOD poszukują 
winnych ale„. nie we własnym 
przedsiębiorstwie. Domagają 
się więc, aby jeszcze raz zwo­
łano zebranie wiejskie, na kló 
rym rolnicy dokładnie sprecy-i 
żują swoją skargę i wskażą 
o jakie zaniedbania chodzi. Dla 
mieszkańców Dębnicy Kaszub 
skiej, obznajomionych co praw 
da z biurokratyzmem, ten jego 
przejaw wydał się nieco prze­
sadny, Po co dwa razy to sa­
mo powtarzać i tracić czas na 
zebrania w gorącym okresie 
żniw? Nie objawiali więc naci 
miernej ochoty na spotkanie z 
przedstawicielami ELWOD. 
Ale kierownik robót tego przed 
siębiorstwa nie ustawał w po 
szukiwaniach. Złożył wizytę 
przewodniczącemu GRN w 
Dębnicy Kaszubskiej. Po tej 
rozmowie następuje ożywiona 
wymiana korespondencji. Ko­
szalińskie Przedsiębiorstwo E-
lektryfikacji i Zaopatrzenia 
Wsi w Wodę donosi wielu za­
interesowanym instytucjom że: 
„Prez. GRN w Dębnicy Ka­
szubskiej nie było inicjatorem 
składania w/w skargi oraz, że 
Prez. GRN nie widzi koniecz­
ności rozwiązywania tej spra­
wy drogą interwencji z zew­
nątrz." 

Czyli, inaczej mówiąc — 
wszystko jest w porządku, o 
co tym chłopom chodzi? Na 
szczęście rozsądek wziął górę i 
zarządzono kontrolę na budo­
wie. O jej wynikach zawiado­
miono Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium WRN. 
W zakończeniu pisma czyta­
my: „Za niedbałe wykonanie 
robót w Dębnicy Kaszubskiej 
został ukarany kierownik bu­
dowy. Nadmieniamy, że za po 
dobne uchybienia na budo­
wach w stosunku do kierowni 
ka działu produkcji sanitar­
nej wyciągnięto konsekwencje 
służbowe i otrzymał zwolnie­
nie z pracy." 

Czy zamiast prowadzić roz­
wlekłą korespondencję nie 
można było zacząć od kontro­
li? 

Niestety, są i takie przypad 
ki, które w aktach można o-
patrzeć jakże wymowną adno­
tacją: sprawę rozpatrzono, 
winnych brak. Na pozór wy­
dawałoby się, że problemy ła­
twe do rozwiązania. 

Rolnicy z okolicznych wsi 
skarżyli się na złą jakość da­
chówki wyrabianej przez za­
kład GS w Damnicy. Dachów­
ka krzywiła się i wybrzuszała 

na słońcu, albo po prostu się 
kruszyła. Na skargę pracowni 
ków SHR Mianowice WZGS 
zareagował pismem, z którego 
warto przytoczyć kilka zdań: 

,.Delegowany pracownik WZGS 
stwierdził, że w okresie br. 
GS Damnica nie sprzedawał 
dachówki ani cegły dla pracow 
ników SHR Mianowice. Do 
GS nie zgłoszono żadnych re­
klamacji z tytułu zakupionych 
mat budowlanych, złej jakoś­
ci. Pragniemy również poinfor 
mować, że w GS Damnica jest 
przeszkolony pracownik w za 
kresie odbioru jakościowego 
materiałów budowlanych i po 
siada odpowiednie uprawnie­
nia." 

I to wszystko. GS w Damni­
cy może uważać się usprawie­
dliwioną. Ale nie ma winnych 
za to, że przeciekają dachy 
kryte dachówką z tej spółdziel 
ni. A gdyby tak sprawdzić i 
skontrolować jak to było w 
przytoczonym poprzednio przy 
padku? 

Można mnożyć przykłady jak 
to interpretuje się pojęcie od 
powiedzialnośca, jak to czcicie 
le „świętego Biurokracego" 
potrafią w każdej sytuacji zna 
leźć wyjście, jak parawanem 
przepisów próbują zasłonić 
prawdziwe życie. 

Oto wyborcy z Zakrzewa 
skarżą się na złą pracę powiato 
wych instytucji kulturalnych 
w Złotowie. Że działalność kul 
turalna zaledwie wegetuje, że 
brak współpracy z młodzieżą, 
że przydałyby się remonty 
świetlic, a tymczasem niektó­
re odpowiedzialne stanowiska 
w instytucjach kulturalnych są 
nieobsadzone. Wyborcy dopa­
trują się nawet logicznego 
związku między tymi sprawa­
mi. 

Ale inaczej na problem kul 
tury patrzy ze szczebla woje­
wódzkiego Wydział Kultury 
Prezydium WRN. Wystarczy 
przytoczyć wyjątek z pisma, 
które ma być odpowiedzią dla 
wyborców: 

„Zarzut Jakoby sprawami 
kultury w Prezydium PRN 
nikt się nie interesował jest 
bezpodstawny gdyż Prezydium 
PRN powierzyło obowiązki kie 
równika wydziału kultury pra 
cownicy tego wydziału, a po­
nadto ważniejsze sprawy 
w zakresie działalności kul­
turalnej rozstrzyga odpowie­
dzialny za wydział kultury u-

rzędujący członek Prezydium 
PRN..." 

Inaczej mówiąc, wszystko 
jest w porządku. Przecież kul 
turą ktoś się zajmuje i niech 
się wyborcom nie wydaje, że 
absolutnie jest niezbędny kie­
rownik wydziału czy też do­
mu kultury. 

Przedstawiłem kilka spośród 
około 600 spraw, jakie zgłosili 
wyborcy na spotkaniach z rad 
nymi od 1 czerwca 1969 r. Spo 
rą część, bo około 130 spraw, 
stanowią skargi zbiorowe 
mieszkańców. Ogromną wię­
kszość z nich już załatwiono 
pozytywnie (70 proc.). Wiele 
natychmiast, a niektóre skargi 
z trudem udało się przeforso­
wać przez barierę biurokra­
cji... 

Zjawiskiem niewątpliwie cha 
rakterystycznym jest fakt, że 
od stycznia bieżącego roku 
liczba skarg wyraźnie się 
zmniejszyła. Jak poinformowa 
no mnie w Wojewódzkim Ko­
mitecie FJN w drugim kwar­
tale bieżącego roku wpłynęło 
zaledwie osiem skarg złożo­
nych na zebraniach z radny­
mi. Przyczyna niezwykle pro­
sta. W zebraniach z wyborca­
mi uczestniczą nie tylko po­
słowie i radni, ale także od- | 
powiedzialni przedstawiciele ! 
urzędów i instytucji. Wiele ! 
zgłoszonych spraw załatwia j 
się „od ręki". Obecni na ze- i 
braniu są w stanie zdecydo­
wać czy sprawa wnoszona 
przez wyborców jest tylko po 
bożnym życzeniem, czy też 
należy ją wnikliwie rozpa­
trzeć. 

Ostatnio opublikowano tekst 
uchwały Rady Ministrów w 
sprawie skarg i wniosków. 
Przewiduje ona skrócenie ter­
minu załatwiania niektórych 
skarg i wniosków, gwarantuje 
pełny obiektywizm ich roz­
patrywania (skarga dotycząca 
imiennie określonej osoby, nie 
może być przekazana tej oso­
bie). Ustala się obowiązek pod 
pisywania udzielonej obywate 
łowi odpowiedzi przez kierów 
nika organu państwowego. W 
myśl nowej uchwały zwiększo 
no możliwość kontroli po­
słów i radnych nad załatwia­
niem skarg i wniosków oby­
wateli. Dzięki temu odpowie­
dzialność zyskuje swe dawne 
znaczenie. 

antoni kiełczewski 

Słupsk, widziany z dachów miasta. Ulica Zawadzkiego, 
w głębi średniowieczny zabytek — Brama Nowa. fam) 

Fot.  A.  Maślankiewicz  

Praca naukowa 
I wypoczynek 

Kojarzenie wypoczynku z pracą jest sztuką nie lada. Próbę 
taką podejmują od dosyć dawna studenci Kola Naukowego 
przy Wydziale Handlu Wewnę*rznego na SPGiS w Warsza-' 
wie. Ich obozy naukowo-badawcze organizowane są przy 
pomocy organizacji handlowych i poparciu władz w terenie. 

TEGOROCZNY obóz, po­
dobnie jak i poprzednie, 
jest w Kołobrzegu. Zwró 

ciliśmy się do kierownika na­
ukowego mgra Antoniego Lud 
wiczyńskiego o informacje na 
temat dotychczasowej współ­
pracy z ich opiekunami oraz 
prowadzonych prac. 

Jest to już nasz siódmy o-
bóz naukowo-badawczy w woj. 
koszalińskim — powiedział A. 
Ludwiczyński. Został zorgani­
zowany przy współudziale 
WSS „Społem", CSO, WZPH 
i władz kołobrzeskich. Współ­
praca ta ma wieloletnią tra­
dycję. Pracujemy na zapotrze 
bowanie, a nasze opracowania 
w formie referatów nauko­
wych traktują o żywotnych 
sprawach regionu wczasowo-
turystycznego. W roku ubieg­
łym studenci wykonali dwa 
opracowania, które spotkały 
się z pozytywną oceną: „Ana­
liza funkcjonowania ajencyj­
nej formy detalicznej w miej­
scowości wczasowo-turystycz­
nej na przykładzie Kołobrze­
gu" oraz „Działalność sjency* 
na zakładów gastronomicznych 
w miejscowości wczasowo-tu­
rystycznej na przykładzie Ko­
łobrzegu. Charakterystyka i 
próba w świetle badań opinii 
konsumentów". Opracowania 
te zostały wykonane w więk­

szości przez studentów po dru 
gim roku studiów, a w br. na 
Ogólnopolskim Seminarium 
Studenckich Kół Naukowych 
nt. obrotu towarowego zorga­
nizowanego na SGPiS w War 
szawie uzyskały I i II nagro­
dę. 

Efektem tegorocznego obozu 
— informuje nas prezes Koła, 
Barbara Tylec — bidzie refe­
rat naukowy pt. „Handel u-
społeczniony województwa ko 
szalińskiego w XXV-leciu 
PRL". Poza tym studenci bę­
dą w swoich pracach magi-* 
sterskich kontynuować próbie 
matykę umów ajencyjnych, 
gastronomii, zaopatrzenia i 
spożycia w regionie turystycz 
no-wczasowym. Na obozie prze 
bywa 18 studentów i 4 pra­
cowników naukowych, kieru­
jących badaniami. 

Uczestnicy obozu naukowego 
korzystają z różnych form 
wypoczynku z plaży i rozry­
wek w Kołobrzegu. Organizo­
wane są wycieczki. Jedna z 
nich, została zorganizowana 
przez WSS „Społem". Studenci 
przy okazji zapoznają się z 
pracą bieżąca oddziałów, zwie 
dzają zakłady produkcyjne 
(masarnie, niekarnie) i pla­
cówki handlowe. 

NEMEZJUSZ PAZYO 

PO SPOTKANIU NA KRYMIE 

O jedność, pokój i postąp 
Stało się w ostatnich latach tradycją wspólne rczpatry 

wanie przez przywódców krajów socjalistycznych waż­
nych zagadnień polityki międzynarodowej i sytuacji w 
światowym ruchu komunistycznym i robotniczym. Temu 
też celowi służyło przyjacielskie spotkanie przywódców 
bratnich partii odbyte 2 sierpnia na Krymie. 

SPOTKANIE to wywoła­
ło wielkie zainteresowa 
nie i szeroki oddźwięk 
nie tylko w krająch so­
cjalistycznych, lecz dale 
ko poza ich granicami. 

Powód jest prosty: wspólnota 
socjalistyczna odgrywa dziś 
tak wielką rolę w kształtowa­
niu oblicza świata, jej oddzia­
ływanie na losy pokoju, na 
walkę o wolność i niezależ­
ność narodów, jest tak ważkie 
że ze stanowiskiem naszych 
krajów liczyć się muszą tak­
że nasi przeciwnicy. 

Krymskie spotkanie — jak 
świadczy o tym zakres tema­
tów poruszonych przez socjali 
stycznych przywódców — było 
szerokim przeglądem zagad­
nień w dziedzinie współdziała 
nia i dalszego umacniania 
wspólnoty naszych krajów, a 
jednocześnie okazją do wnikii 
wego omówienia najważniej­
szych wydarzeń i problemów 
międzynarodowych. 

Zacieśniają się nieustannie 
więzy dwu — i wielostronne 
między naszymi narodami i 
państwami w sferze ideowo-
politycznej, jak i gospodarczej 
czego dowodem było jedno­
myślne przyjęcie na XXIV se­
sji Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej długofalowego, 
kompleksowego programu dal 
szego pogłębiania socjalistycz­
nej integracji ekonomicznej 
krajów członkowskich RWPG. 

Realizacja tego programu w cią 
gu najbliższych 15—20 lat słu­
żyć będzie dalszej poprawie 
poziomu życia ludzi pracy, po 
zwoli bardziej jeszcze zespolić 
siły i potencjał wspólnoty so­
cjalistycznej, która stanie się 
jeszcze skuteczniejszym czyn­
nikiem umacniania pokoju i 
bezpieczeństwa w świecie. 

Śledząc bieg wydarzeń mię­
dzynarodowych mieliśmy nie­
jednokrotnie okazję przekonać 
się, że powodzenie walki o od 
prężenie, pokój i bezpieczeń­
stwo świata zależne jest od 
zwartości sił antyimperialisty-
cznych, szczególnie zaś ich a-
wangardy, którą stanowi mię­
dzynarodowy ruch robotniczy. 
Nie przypadkiem też przywód 
cy wspólnoty socjalistycznej 
w czasie spotkania krymskie­
go z taką mocą podkreślali a-
ktualność i wagę ocen Między 
narodowej Narady Partii Ko­
munistycznych i Robotniczych 
z 1969 roku. Realizacja wnios­
ków z tej narady, a zwłaszcza 
postulat umacniania jedności 
światowego ruchu komunisty 
cznego i robotniczego na bazie 
marksistowsko — leninow­
skiej, przy jednoczesnym prze 
ciwdziałaniu tak prawicowe­
mu, jak i lewicowemu oportu­
nizmowi — jest nieodłącznym 
warunkiem zespolenia frontu 
sił postępowych w walce prze 
ciwko rzecznikom imperializ­
mu i wojny, nieskłonnym do 

wygaszenia licznych wciąż o-
gnisk zapalnych. 

Jest rzeczą zrozumiałą, za­
równo ze względu na położe­
nie geograficzne naszych kra­
jów, jak też z uwagi na mno­
gość wysiłków i inicjatyw, 
podjętych przez wspólnotę so­
cjalistyczną, dążność do poko­
jowego rozwoju Europy i za­
pewnienia bezpieczeństwa jej 
mieszkańcom. Aby jednak po­
kój i bezpieczeństwo trwale za 
gościły na naszym tragicznie 
doświadczonym kontynencie, 
niezbędne jest podjęcie aktyw 
nych kroków w tym kierunku 
przez wszystkie państwa euro 
pejskie. Zwołanie konferencji 
europejskiej, ratyfikacja u-
kładów ZSRR — NRF i Pol­
ska — NRF, uregulowanie 
problemu Berlina Zachodnie­
go, uznanie za nieważny od 
samego początku układu mona 
chijskiego, wreszcie redukcja 
sił zbrojnych i zbrojeń w E-
uropie — oto ważne, oczeku­
jące urzeczywistnienia etapy 
na tej drodze. 

Ale uwaga uczestników spo 
tkania krymskiego zwrócona 
była także na inne newralgi­
czne rejony świata, zwłaszcza 
te, które ogarnięte są wojną 
i rozdzierane konfliktami. Na­
leżą do nich Indochiny, boha­
tersko opierające się trwają­
cej wciąż agresji amerykań­
skiej. Walce tej kraje wspól­
noty socjalistycznej gotowe są 
udzielać nadal wszechstronne­
go poparcia i pomocy. Solida­
ryzują się też one całkowicie 
z 7-punktową propozycją TRR 
Republiki Wietnamu Południo 
wego, stanowiącą sprawiedli-c 

wą podstawę przywrócenia po 
koju i bezpieczeństwa w Wiet 
namie i na Półwyspie Indo-
cbińskim. 

W pełni jednomyślne jest 
również stanowisko przywód­
ców naszych krajów, jeśli c^ 
dzi o walkę narodów arab* 
skich, której celem jest likwi­
dacja skutków agresji izrael­
skiej. Jednocześnie uczestnicy 
spotkania krymskiego z całą 
mocą potępili terror i bezpra­
wie, którego ofiarą stali się w 
ostatnim czasie komuniści, 
działacze postępowi i demo­
kratyczni w Sudanie. 

W czasie spotkania podkre­
ślono ponownie wielkie zna­
czenie, jakie dla postępów so­
cjalistycznego budownictwa 
ma stałe pogłębianie zespole­
nia i współdziałania członków 
socjalistycznej wspólnoty, a 
dla zwycięstwa sił postępu i 
pokoju w świecie — umacnia­
nie jedności i zwartości mię­
dzynarodowego ruchu robo­
tniczego, wszystkich sił prze­
ciwstawiających się wojnie i 
imperializmowi. Spotkanie 
krymskie dowiodło zarazem, 
że kraje socjalistyczne zdecy­
dowanie są aktywnie wpływać 
na bieg wydarzeń i wykorzy­
stać swą rosnącą potęgę na 
rzecz odprężenia, pokoju, po­
stępu społecznego i powszech­
nego bezpieczeństwa. 

W Polsce, która jako czło­
nek wspólnoty socjalistycznej 
czynnie uczestniczy w tym 
procesie, wyniki krymskiego 
spotkania przywódców brat­
nich partii spotykają się z a-
probatą i całkowitym popar­
łem. (AR) 
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Sprzedaż wysyłkowa 
części zamiennych RTV 

ZAKŁADY USŁUG 
RADIOTECHNICZNYCH i TELEWIZYJNYCH 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI w KOSZALINIE 

WPROWADZA NOWĄ FORMĘ 
SPRZEDAŻY CZĘŚCI ZAMIENNYCH 

DO SPRZĘTU RTV | 
Od dnia 2 VIII 1971 r. wysyłając zamówienie § 
do sklepu można otrzymać zamówione części g 

przesyłką za zaliczeniem pocztowym. p 

Sprzedaż prowadzą: © 
# SKLKP CZĘŚCI ZAMIENNYCH ZUR7 f 

KOSZALIN, ę 
uL A. Lampego 2 & 

# SALON RADIOWO- TELEWIZYJNY g 
KOŁOBRZEG. § 
al. Lenina 9 O 

0 SKLEP CZĘŚCI ZAMIENNYCH ZURT 
SŁUPSK, § 
plac Mariacki 2 O 

K-2461-ft $ 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIE­
PLNEJ w KOSZALINIE zatrudni natychmiast na stano­
wiska kierownicze DWÓCH MGR INŻYNIERÓW MECHA-
NIKOW-ENERGETYKÓW lub INŻYNIERÓW URZĄDZEŃ 
CIEPLNYCH. Warunki pracy i płacy oraz mieszkaniowe do 
uzgodnienia. Oferty prosimy kierować pod adresem przed­
siębiorstwa Koszalin, pl. Wolności 4, tel. 37-27. 

K-2456 

STACJA OBSŁUGI 
SAMOCHODÓW 

Polskiego Związku 
Motorowego 
w SŁUPSKU 

p r z y j m i e  

do naprawy głównej 
j e s z c z e  w  m i e s i ą c u  
sierpniu i następnych 

samochody : 
warszawa, łuk, 

nysa i pochodne. 
K-2429-0 

S P R Z E D A  
górnoza-

Gp-3772 

SAMOCHÓD warszawę 
worowa — sprzedam. 
Kniewskiego 52/4. 

SAMOCHÓD moskwicz 4W sprze­
dam (kolor błękit turecki). — 
Miastko, uL 3 Marca 3/39, tele­
fon 392. G-3757 

GOSPODARSTWO 8 ha z zabudo­
waniami — sprzedam. Wadyński, 
poczta Turowo, pow. Szczecinek. 

G-3758 

PIEC c. o. stalowy 
sprzedam. Koszalin, 

żeliwny — 
tel* 36-33. 

Gp-37S2 

SPRZEDAM silnik syreny 103, po 
małym przebiegu. Koszalin, tele­
fon 72-68. Gf-3747 

ZAMIENIĘ dwupokojowe miesz­
kanie kwaterunkowe w Grudzią­
dzu na mniejsze w Szczecinku. 
Oferty: Szczecinek, tel. 13-13. 

Gp-3763 

ZAMIENIĘ pokój * kuchnia w 
Słupsku na kawalerkę w Ko­
szalinie. Wiadomość: Teatr, te­
lefon 22-67, w godzinach od 8 
do 15. K-2436-0 

KUPIĘ samochód mikrus. — Ko­
szalin, Łużycka 7/6, teL 37-75. 

Gp-3760 

KUPIĘ znaczki pocztowe. Oferty 
nr 3761. Gp-3761 

KIEROWNICTWO Szkoły Podsta­
wowej nr 2 w Szczecinku zgła­
sza zgubienie legitymacji szkol­
nej Janusza Makara. G-3759 

ZARZĄD Pow. ZBoWiD Szczeci­
nek zgłasza zgubienie legityma­
cji członkowskiej nr 2841/19S4 „pa 
nazwisko Jan Pawelec, zam. Kro­
sino. K-2445 

OZLP Szczecinek zgłasza zgu­
bienie legitymacji służbowej 
nr 2398 na nazwisko Henryk Ho-
rzela. K-244S 

DYREKCJA PGR w Kamnicy 
unieważnia zgubiona pierzątke o 
treści: Państwowe Gospodarstwo 
Rolne w Kamnicy, p-ta Miastko, 
tel. nr 87, pow. miastecki. 

K«2447 

WOJEWÓDZKA Kolumna Trans­
portu Sanitarnego w Słupsku 
zgłasza zgubienie legitymacji 
służbowej nr 1317, wydanej przez 
Prez. WRN — Wydział Zdr^ *via 
i Opieki Społecznej w Koszalinie 
na nazwisko Kazimierz Knblik. 

K-2448 

SZKOŁA Podstawowa nr 10 w 
Słupsku zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej nr 471 uczenni­
cy Danuty Kościelnej. Gp-3745 

SPRZEDAM ogród 3000 m kw., 
ogrodzony, dom murowany, pod­
piwniczony, z zapleczem gospo­
darczym. Drzewa owocowe, krze­
wy — możliwość hodowli. Od 
Poznania 3 km. Wiadomość: Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń. Gp-3748 

ZGINĄŁ czarny pekińczyk — 
suczka. Uczciwego znalazcę pro­
simy o zwrot psa. Koszalin. A. 
Lampego 30 — schronisko mło­
dzieżowe. Gp-374S 

MŁODE małżeństwo poszukuje 
pokoju w Koszalinie. Ofertv; Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń. Gp-37S8 

SPRZEDAM szafę dwudrzwiowa, 
segmentową. Słupsk, ul. Zyg­
munta Augusta 6/172, po szesna­
stej. Gp-3749 

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 
C ha ziemi — 2 km od Słupska 
lub zamienię na mieszkanie w 
Słupsku. Zabudowania nadające 
się na hodowlę lub warsztat. — 
Oferty: „Glos Słupski" pod nr 
3754. Gp-3750 

POKÓJ do wynajęcia. Opłata 
roczna. Koszalin, Morska 9a/4. 

Gp-3769 

i POSZUKUJE nokoiu na rok. Naj-
j chętniej śródfnieście Koszalina, 
j Oferty: Biuro Ogłoszeń. Gp-3770 

^ATTC7vrTFLKA poszukuje po-
j koju sublokatorskiego w Słup-
i sku. Czarnków nad Notecią, ni. 

Kościuszki 9/2. Gp-3771 

SPRZEDAM motocykl jawę 175 
stan idealny. Słupsk, ul. Na 
Wzgórzu 20. Gp-3751 

SPRZEDAM wózek-spacerówkę. — 
Koszalin, Armii Czerwonej 3 8 (w 
podwórzu). Gp-3752 

SKUTER vespa-150 włoski — 
sprzedam. Koszalin, tel. 45-80. 

Gp-3753 

SAMOCHÓD warszawę gómoza-
worową, rok produkcji 1970 — 
sprzedam. Wałcz, Smolna 78. 

Gp-3754 

SAMOCHÓD warszawę M-20 po 
kapitalnym remoncie — sprze­
dam. Klimecki — Ostrówek, pocz­
ta Bobolice. Gp-3756 

— UCZNIÓW do zawodu elektro-

MOTOCYKL Mz ES-250/2, stan 
bardzo dobry, sprzedam pilnie. 
Złocieniec, telefon 73 do piętna­
stej. Gp-3683 

ZAMIENIĘ mieszkanie trzypoko­
jowe w nowym budownictwie — 
kwaterunkowe w Świdnicy na 
podobne w Koszalinie. Zgłosze­
nia: Koszalin, tel. nr 75-796. 

Gp-3764 

montera nrzvjmie Zakład Elek­
tryczny. Zgłaszać: Słunsk, Arci­
szewskiego 34a, telefon 51-59. 

Gp-3765 

NAGRYWAM na pocztówki ko­
lorowe — życzenia, pozdrowienia 
na wszelkie okazje. Podać treść 
żvczeń, piosenke (zastępcza). O-
płata po otrzymaniu nagrania, 

j Studio Narrrań, Białogard, skryt­
ka norztowa Cl —- -Henryk Jaro­
szewski. Gp-3766 

ZGODNTE z wyrokiem Sadu Po­
wiatowego w Koszalinie z dnia 
19 maja 19T* r., sygn. akt ni Kr. 
716/71 przepraszam ob. Katarzy­
nę Marczak, zam. Niedalino, pow. 
* rnszalin. — Jan Szwinto, Nie^n-
lino. Gp-37C7 

NAJWIĘCEJ ofert nosiada pry­
watne Biuro Matrvmonialne „SY­
RENKA* Warszawa Ele^o^lna 
11. Informacje 10 zł znaczkami. 

K-252/B-0 

POLSKI Związek Motorowy — 
Ośrod?k Szkolenia Motorowego 
w Koszalinie organizmie klipsy 
kierowców na wszystkie katego­
rie prawa jazdy. Otwarcie kursu 
w dniu 16 siernnia 1971 r. o go­
dzinie 17 w OSM Koszalin, ul. 
Kaszubska 21, tel. 59-61. 

K-2459-0 

TOTALIZATOR SPORTOWY 

ZESTAW PAR 

ZAKŁADY NR 34 

na dzień 14/15 VIII 1971 *. 

1. Pogoń Szczecin 
2. Polonia Bytom 
3. Ruch Chorzów 
4. Stal Mielec 
5. Wisła Kraków 
6. Zagle-bie Wałb. 
7. Górnik Niwka 
8. Hutnik N. Huta 
9. MZKS Gdynia 

10. Piast Gliwice 
11. Start Łódź 
12. Urania Ruda Sl. 
13. Zawisza Bydg. 

ŁKS Łódź 
Odra Opole 
Szombierki Bytom 
Gwardia W-wa 
Zagłębie Sosń. 
Stal Rzeszów 
8var Staracii. 
Włókniarz Pabian. 
Górnik Wałb. 
GKS Katowice 
Garbarnia Krak. 
Lech Poznań 
Śląsk Wrocław 

TYPUJĄ 

. Poz. 1— 6 spotkania o mistrzostwo I lift 
jH Poz. 7—13 spotkania o mistrzostwo II lii? 

K-2460 

w 

DZIS COS Z RYB 

SZNYCELKI Z DORSZA Z JAJAMI 

! 

i 

1 kg dorsza, 1 bułka, 1 szklanka mleka, 11 jaj, V3 szklanki 
bułki tartej, 1 łyżka tłuszczu, ząbek czosnku, sól, pieprz, 
2 łyżki utartego sera warmińskiego łyżka siekanej zieleniny. 

Dorsze umyć, oczyścić, opłukać zdjąć skórę i oddzielić 
mięso od ości. Bułkę namoczoną w mleku odcisnąć i zemleć 
razem z dorszem przez maszynkę. Dodać bułkę tartą, 3 ja­
ja, pieprz i roztarty z solą czosnek. Wszystkie składniki wy 
mieszać na jednolitą masę. Masę podzielić na osiem rów­
nych części, uformować okrągłe sznycelki, obtoczyć w tar­
tej bułce i ułożyć w brytfannie wysmarowanej tłuszczem. 
W każdym kotleciku zrobić łyżką wgłębienie. Wstawić do 
piekarnika na około 15 minut, a następnie wyjąć i w każde 
wgłębienie sznycelka wbić jajo, posypać tartym serem i *a-
piec na rumiano. . , . . . . 

Podawać z ziemniakami posypanymi siekana nelemną, 
z surówką z kapusty. 

* POTRAWY Z RYB MORSKICH 
W TWOIM JADŁOSPISIE 

K-239PT 

WYDZIAŁ ZAOCZNY 
TECHNIKUM ELEKTRYCZNEGO 

w KOSZALINIE 
ogłasza ZAPISY w specjalnościach: 

0 elektroenergetyka 
0 teletransmisja 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
- przedłożenie świadectwa ukończenia zasa<fcł!czej 

szkoły zawodowej o specjalności zgodnej z kierun­
kiem szkolenia, 

- przedłożenie skierowania z zakładu pracy z zazna­
czeniem odbycia stażu pracy lub zwolnienia ze sta­
żu oraz zajmowanego stanowiska pracy, 

- uregulowany stosunek do służby wojskowej, 
- ukończenie 18 lat, 
- zdanie egzaminu wstępnego z języka polskiego, 

matematyki i fizyki. 
PODANIA należy kierować pod adresem; 

WYDZIAŁ ZAOCZNY 
TECHNIKUM ELEKTRYCZNEGO 

w KOSZALINIE, ul. Jedności 9 
w terminie DO 25 SIERPNIA 1971 r. 

O terminie egzaminu wstępnego 
kandydaci zostaną powiadomieni listownie. 

K-246* 

S 

§ DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
Ci DLA PRACUJĄCYCH 
% KOSZALIŃSKIEGO 
q ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 
6 W KOSZALINIE 

ul. Janka Krasickiego 14 
b  o g ł a s z a  Z A P I S Y  d l a  U C Z N I Ó W  
;•;* —na kierunki: 

| — MURARZ 
| — CIEŚLA 
| — BETONIARZ—ZBROJARZ 

— w wieku od 15 do 17 lat 
— blacharz — dekarz — w wieku 17 lat. 

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest nkończeote 
8 klas szkoły podstawowej. 

DO POWAN1A NALEŻY DOŁĄCZYĆ: 
— oryginał świadectwa ukończenia szkoły podstawowej, 
— metrykę urodzenia 
— świadectwo lekarskie — badania stwierdzające pr*yda4-

ność do obranego zawodu 
— zaświadczenie o stanie majątkowym rodłiców łub opie­

kunów 
— 2 fotografie 
W czasie trwania nauki uczniowie otrzymują wyna­

grodzenie w wysokości przewidzianej przepisami dla 
pracowników młodocianych. 

Uczniowie zamiejscowi mają możliwość zakwatero­
wania w internacie. 

Uczniowie wymagający pomocy materialnej mogą 
uzyskać zapomogę bezzwrotną do 300 zł miesięcznie 

Dobrze uczący się mogą kontynuować naukę w Tech­
nikum Budowlanym dla Pracujących. 

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły, 
UL. JANKA KRASICKIEGO 14, TEL. 32-72. 

K-2374-0 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowe­
go Kierowców w Koszalinie, Ul. 
Racławicka 1, tel. 4356, przyjmu­
je .zapisy na kurs kierowców 
wszystkich kategorii. Na kat. B 

a wodo we młodzież przedpoboro­
wa szkolona jest bezpłatnie. Roz­
poczęcie kursu 12 sierpnia 1971 r. 
o godz. 17. K-2444-9 

ka&fó pogodę 

OFERUJEMY mieszkanie w cen­
trum miasta Elbląga, dom jedno­
rodzinny (ADM) 4 pokoje. 73 tn*. 
co, łazienka, garaż do zamiany 
na podobne lub mnśeisze (3 poko­
je) w Słupsku, może być w bloku. 
Wiadomość kierować: Komunalne 
Przedsiębiorstwo Naprawy Auto­
busów w Słupsku, ul. Grunwaldz­
ka 12, telefon 47-2?. 

K-2442-0 

LEKARZ wenerodermatolog, ko­
smetyka lekarska, Koszalin, ulica 
1 Maja 11 m 10, w godz. 16—17.30. 
Roman Gorlach. Gp-3679-0 

K-152/B 

OOÓLHOKWOWA SFOtMiELHIA TUMSTYC2NA 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI w KOSZALINIE 
zawiadamia PT Klientów, że 

załatwianie spraw związanych z wyjazdami 
tak indywidualnymi jak zbiorowymi 

za granicę tj; 
— formalności paszportowe 
— wymiana dewiz 
— sprzedaż miejsc na wycieczki pobytowe 

i turystyczne 
odbywa się codzienn e 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
w godz. od 8 do 18 

(w soboty od godz. 8 do 16) 

OST „Gromada" posiada do sprzedaży 
wycieczki do ZSRR, NRD, WRL, CSRS, 

LRB, SRR oraz ZRA (Kair, Assuan, Luksor) 
Osoby wyjeżdżające za granicą 
mogą korzystać z kredytu PKO. 

Bliższych informacji udzielają 
ekspozytury OST „Gromada" woj. koszalińskiego 

oraz Oddział Wojewódzki w Koszalinie, 
ul. Zwycięstwa 109. 

Zapraszamy do korzystania z usług 
G R O M A D Y "  

K-2464-0 

WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 
w SZCZECINIE 

EKSPOZYTURA w KOSZALINIE 

uprzejmie zawiadamia PT KLIENTÓW 
o przeniesieniu z dniem 2 VIII 1971 r* 

ZAKŁADU KRAWIECKIEGO 
z pomieszczeń przy ul. Matejki nr 9 

do lokalu 
przy ul. Zwycięstwa nrl52 

(wejście z podwórza) 

IS 
| 

K-2433-0 

KOMENDA WOJEWÓDZKA 
MILICJI OBYWATELSKIEJ 

w KOSZALINIE 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na niżej wymienione pojazdy: 

l.p. Marka pojazdu Nr ramy 
podwozia 

Cena 
wy w o -  U w a g i  
ławcza 

i 

1. Warszawa M-20 99255 24.000 
2. Warszawa 223 142647 18.000 
3. Warszawa 203 129034 30.000 
4. Warszawa 202 118719 30.000 
5. Motocykl Ural 76188 6.400 
6. Motocykl Ural 93353 8.000 
7. Motocykl K-750 75855 4.800 
8. Motocykl K-750 4804 6.400 
9. Motocykl K-750 5609 6.400 

10. Motocykl M-72 175932 6.400 
11. Motocykl M-72 144771 6.400 
12. Motocykl M-72 176147 6.400 
13. Motocykl SHL 107572 3.450 
14. Motocykl SHL 107516 3.450 
15. Motocykl SHL 107482 3.450 
16. Motocykl WSK 491042 1.800 
17. Motocykl WSK 698248 2.250 
18. Motocykl SHL 60583 2.760 
Przetarg odbędzie s!ę 24 sierpnia 1971 r., o godz. 10, 
w garażach KW MO, przy uL Polskiego Październi­
ka nr 2Ia, gdzie «n«ż*a oglądać w/w pojazdy w dniu 
19—29 VIII 19T1 r„ w godz. od 9—11. Wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacać do 
kasy KW MO w Koszalinie, przy ul. Słowackiego 
nr 11 najpóźniej, w przeddzień przetargu. K-2462 

nie na chodzie 
po wypadku 

nie na chodzie 

nie na chodzie 
nie na chodzie 
nie na chodzie 
nie na chodzie 

nie na ehodzie 

STACJA HODOWLI ROŚLIN JEZIERZYCE — GOSPO­
DARSTWO GRĄSINO zatrudni PRACOWNIKÓW do pracy 
w oborze o udoju zmechanizowanym (wymagane co naj^ 
mniej 2 osoby z rodziny do pracy). Mieszkanie zapewnione. 
Szkoła podstawowa i sklep na miejscu. Do stacji PKP i PKS 
1 km. Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. K-2455-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI BU-
DOWNICTWA w KOSZALINIE, uL JANA Z KOLNA 7* 
(TEL. 6224, 6829) zatrudni INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW 
BUDOWNICTWA SANITARNEGO na stanowiskach zastęp^ 
ców kierowników odcinków robót, lub budów. Wymagana* 
praktyka w przedsiębiorstwach instalacyjno-montażowycłu 
Warunki pracy i płacy wg UZP w budownictwie. Informacji? 
udziela sekcja kadr pracowników umysłowych w przcdsię-i 
biorstwie, Koszalin, ul. Spółdzielcza nr 3/5, tel. 65-19» 
Istnieje możliwość udzielenia wkładu patronalnego do spół­
dzielni mieszkaniowej. K-2369-0> 

PTTK ZAKŁAD WYTWÓRCZY w MIASTKU przyjmie^ 
z terenu Miastka i okolicy w m-cu sierpniu 1971 r. —. 10? 
PRACOWNIKÓW obeznanych z obróbką drewna do monto-* 
wania sanek — systemem nakładczym. Bliższe informacji 
można uzyskać w biurze Zakładu w Miastku, ul Koszaliń­
ska nr 3. K-2458-fr 

ZAKŁAD NAPRAWCZY MECHANIZACJI ROLNICTWA W 
SŁUPSKU, PL. DĄBROWSKIEGO 3 zatrudni natychmiast m 
podległej nam filii w Duninowie, powiat Słupsk MONTERA' 
CIĄGNIKOWEGO o specjalności naprawa ciągników i ma­
szyn rolniczych z co najmniej 5-letnią praktyką w tym za­
kresie. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejsctu 
Mieszkanie składające się z dwóch pokoi, kuchni i łazienką 
zapewniamy, podania wraz z życiorysem i opinia z ostatniego* 
miejsca pracy kierować pod wyżej wymienionym adresem* 

K-245M| 
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R. Szurkowski triumfuje 
na olimplfskiel trasie 
Podwójnym sukcesem polskich kolarzy zakończył się 

międzynarodowy wyścig kolarski, rozegrany w niedzielę 
na olimpijskiej trasie w Monachium. Jego zwycięzcą zo­
stał dwukrotny triumfator Wyścigu Pokoju, RYSZARD 
SZURKOWSKI przed ZYGMUNTEM HANUSIKIEM 
i Włochem ALDO PARECCHINIM.; 

Trzy rekordy 

Polski w pływami... 
Na 50-metrowym basenie w 

Mielcu rozpoczął się 7 bm. mię 
dzypaństwowy mecz pływacki 
Polska — Czechosłowacja. W 
pierwszym dniu rozegrano 14 
konkurencji, po których re­
prezentacja Polski objęła pro­
wadzenie wśród mężczyzn 
44:27 pkt oraz wśród kobiet 
46:36 pkt. 

Plonem pierwszego dnia za­
wodów były trzy rekordy Pol 
ski oraz jeden rekord junio­
rów Czechosłowacji. 

Rekordy Polski ustanowili: 
Elżbieta Pilawska na 100 m j 
st. dow. wynikiem 1.03,4 i na ; 
800 m st. dow. 10.17,6 oraz An 
drzej Churziński na 100 m st. 
mot. czasem 1.01.0. Drugi na 
mecie Czaplicki (Polska) uzy­
skał 1.02,4. 

Rekord juniorów CSRS na 
200 m st. grzb. ustanowił Jan-
desek uzyskując czas 2.20,8. 

...i rekord świata 
Podczas mistrzostw pływac­

kich w Los Angeles 18-letnia 
Karen Moe ustanowiła rekord 
świata na 200 m st. mot. wy­
nikiem 2.18,5. Poprzedni re­
kord należał do innej pły­
waczki amerykańskiej Alice 
Jones i wynosił 2.19,3. 

Na tych samych zawodach 
Hans Fassnacht (NRF) prze­
płynął 200 m st. mot. w 2.06,1 
wyrównując własny rekord 
Europy. 

Wyścig rozegrano na trasie 
182,4 km. Kolarze mieli do 
pokonania 8 okrążeń po 22,8 
km. Na ostatnim z tych okrą­
żeń Szurkowski z łatwością 
oderwał się od 14-osobowej 
czołówki, uzyskując na mecie 
41 sek. przewagi nad Zygmun 
tem Hanusikiem, najszybszym 
z grupy uciekinierów. Druga 
grupa, 11-osobowa minęła 
metę ze stratą 3.15 do Szur­
kowskiego. W wyścigu starto­
wało 105 kolarzy. 

Wyniki: 1. Ryszard Szur­
kowski (Polska) — 4:34.27,0. 
2. Zygmunt Hanusik (Polska) 
— 4.35,08,0, 3. Aid o Parec-
chini (Włochy), 4. Phii Ed­
ward (W. Bryt.), 5. Peter 
Hladik (CSRS), 6. Alois Mo­
lik (CSRS), 7. Wladislaw Nie-
iubin (ZSRR), 8. Nikołaj Dmi-
truk (ZSRR) — wszyscy ten 
sam czas có Hanusik. 

NA m-LIGOWYM FRONCIE 

Szczęśliwe zwycięstwo Gwardii 

NOWICKI 
I GĄ8I0REK 
MISTRZAMI EUROPY 

Na rozgrywanych w Luksem 
burgu mistrzostwach Europy 
amatorów w tenisie duży 
sukces odniosła polska para: 
W. Gąsiorck, T. Nowicki 
zwyciężając w finale debla 
parę radziecką Metreweli i 
Lichaezew. Polacy wygrali w 
pięciu setach 1:6, 6:3, 6:2, 2:6, 
6:4. W półfinale nasi tenisi­
ści wygrali z Węgrami Bara-
nyi — Mit chan. 

Złoty medal w deblu ko­
biet zdobyły Morozowa i Jan-
sone (ZSRR), które pokonały 

GWARDIA — OLIMPIA 
ELBLĄG 2:1 (1:1) 

Wczoraj nastąpiła inaugura­
cja nowego sezonu piłkarskie­
go 1971/72. W Koszalinie na 
stadionie Bałtyku w pierw­
szym meczu nowej edycji mi­
strzostw klasy międzywoje­
wódzkiej spotkały się zespoły 
Gwardii i Olimpii Elbląg. Dru 
żyny wystąpiły w składzie: 

Porażka 
beniominka 

GRYF — KUJAWIAK 
WŁOCŁAWEK 0:1 (0:1) 

KOSZYKÓWKA 

MISTRZOSTWA EUROPY 
JUNIOREK 

Koszykarki ZSRR i Czecho­
słowacji zakwalifikowały się 
do finału mistrzostw Europy i 
w koszykówce juniorek. W me | 
czach półfinałowych zespół. 
ZSRR rozgromił Bułgarię 111:43 
(49:21), a drużyna CSRS poko 
nała Włochy 69:37 (33:15). 

W pojedynkach o miejsca 
5—8 reprezentantki Polski wy 
grały z Węgrami 65:61 (32:28). 
Polki walczyć będą o 5 miejsce 
z drużyną Jugosławii, która 
wygrała z Izraelem 69:53 
(34:30). 

ZWYCIĘSTWO POLAKÓW 
W MESSYNIE 

W Messynie rozpoczął się 
międzynarodowy turniej ko­
szykówki mężczyzn z udziałem 
reprezentacji Polski. W pierw 
szym spotkaniu Pclaey zwycię 
żyli drugą drużynę Włoch 69:65 
(36:28). Najwięcej punktów dla ( 

naszego zespołu zdobył Jur­
kiewicz — 16, a dla Włochów i 
Rusconi — 21. j 

W drugim meczu wieczoru] 
amerykański zespół Gilette' 
zwyciężył Rumunię 78:76 
(38:44). j 

Z BOISK 
LEKKOATLETYCZNYCH 

Na stadionie Skry "w Warsza­
wie zakończyły się w niedzielę 
zawody lekkoatletyczne junio­
rów o puchar CRZZ. 

W drugim dniu najlepsze wy­
niki osiągnęli: w biegu na 200 TO 
kobiet Krystyna Rolska (z Bia­
łogardu) — 24,6 i Gabriela Rych-
ter (z Górnika) — 24,7. W biegu 
100 m ppł Barbara Waśniewska 
ze Stali uzyskała 14,3, Waldemar 
Gondek (Energetyk) na 800 m — 
3.54,0. a w dysku Julita Zdulska 
(Stal) — 46,48. 

Z udziałem reprezentantek ł re­
prezentantów 14 klubów odbyły 
się na odnowionym stadionie lek­
koatletycznym Wawelu — ogólno 
polskie zawody lekkoatletyczne 
o Puchar PKol. 

W czasie ogromnego tipału naj­
lepsze wyniki uzvskali: Kiczko 
(Śląsk) na 100 m — 10,5 sek. 
przed Kopyra (Wawel) — 10,6, o-
raz Junior Wisły Jacek Stefan w 
biegu na 1500 m — 3.55,0. Wśród 
kobiet Mydłowiecka (Wawel) uzy 
skata v biegu aa 100 m — 12 sek. 

Po!ska-USA 810 
W hali Stadionu Zimowego 

w Sosnowcu zebrało się 8 tys. 
widzów, którzy byli świadka­
mi rewanżowego meczu Pol­
ska — USA. Spotkanie od-
było się tylko w 9 katego­
riach wagowych, bowiem ze­
spół gości został zdekomple­
towany po meczu w Warsza­
wie. 

Wyniki walk: 
Waga papierowa — Dement 

pokonał jednogłośnie na pun­
kty Chmielą. 

Waga musza — Lewis wy­
grał jednogłośnie z Błażyń-
sltim. 

Waga piórkowa — Bou-
dreaux przegrał jednogłośnie 
na punkty z Prochoniem. 

Waga lekka — Goins wy­
grał w drugiej rundzie przez 
k. o. z Carukiem. 

Waga półśrednia — Wa­
shington wygrał jednogłośnie 
na punkty z Sobańskim. 

Waga lekkośrednia — Da­
niels przegrał z Petryszynem. 

Waga średnia — Hadley 
przegrał z Kowalczykiem. 

Waga półciężka — Slather 
przegrał stosunkiem głosów 
1:2 z Draganem. 

Waga ciężka — Wells wy­
grał stosunkiem głosów 2:1 
ze Skoczkiem. 

OPINIA publiczna na bie 
żąco informowana była 
o rezultatach jakie osią 

gali młodzi sportowcy woj. 
koszalińskiego w II Ogólno­
polskiej Spartakiadzie Mło­
dzieży. Nasza 214-oSobowa 
ekipa zajęła w rywalizacji 20 
okręgów XIV miejsce groma­
dząc 283,5 pkt i zdobywając 
28 medali (9 złotych, 6 srebr­
nych, 13 brązowych). W po­
równaniu z I OSM. zanotowa 
liśmy awans o 7 lokat i wzrost 
dorobku punktowego o 166 
pkt. Godzi się wspomnieć, że 
obsadziliśmy tylko 13 z 24 
dyscyplin znajdujących się vr 
programie Spartakiady i jako 
jeden z dwóch obok Bydgosz­
czy, okręgów nie mieliśmy w 
finałach żadnej drużyny w 
wysoko punktowanych grach 
zespołowych. 

Największy udział w koń­
cowym sukcesie mają nastę­
pujące dyscypliny sportowe 
(w nawiasach wyniki I OSM): 
lekkoatletyka — 81 pkt (30), 
kajakarstwo — 64 (32), judo 
— 36 (21), łucznictwo — 35 (0), 
zapasy — 32 (8), strzelectwo 
21 (3). Zdobyliśmy ponadto 
punkty w akrobatyce, boksie, 
podnoszeniu ciężarów i żeglar 
stwie. Nie zdołali natomiast 
wywalczyć lokat finałowych 
kolarze, pływacy i szermierze. 
Spośród 14 klubów sportowych 
których zawodnicy zdobywali 
punkty, czołowe lokaty zaj­
mują: WTS „Orzeł" Wałcz — 
65 pkt, „Kotwica" Kołobrzeg 
— 41, „Gwardia Koszalin — 
36, „Iskra" Białogard — 28,25, 

Jednym z istotnych zadań 
spartakiad młodzieży jest se­
lekcja utalentowanych spor­
towców do kadry olimpijskiej 
i narodowej. II OSM. odkryła 
całą plejadę gwiazd. Cieszy 

Bramkę zdobył w 22 min. 
gry Piekacz. Spotkanie prowa 
dził p. Dąbrowski z Gdańska. 
Widzów około 3,5 tys. Druży­
ny wystąpiły w składzie: 

* . . , . , GRYF: Jedynak — Minda, 
parę francusko-bulgarską, de Czeka, Szpakowski, Kra-
Roubm — Czakarowa. Naszej-ewski _ Drewniak <Respon-

i " '  . - w  I  d e k ) ,  W i ś n i e w s k i ,  P u z o n  —  
jaskul^ Szatkowski, Gilewski 
KUJAWIAK: Pisula —- Piase­
cki, Nowakowski, Chojnow­
ski Mich, Cioroch, Mielcarek, 
Engel — Majdzik, Piekacz, Ro 
jewski. 

Zawiedzeni opuszczali wczo 
raj stadion kibice słupscy. W 

półfinałach z tenisistami ra­
dzieckimi 

Najciekawszą walkę stoczy­
li w wadze muszej Lewis i' premierowym meczu III ligi 
Błażyński. Nasz wicemistrz : Gryf doznał porażki z Kuja-
Europy nie jest jeszcze do- i wiakiem. Goście niczym nie 
statecznie przygotowany do zaimponowali. Stremowany be 

niaminek nie był w stanie wy 
kazać swoich pełnych możli­
wości. 

Spotkanie rozpoczęło się o-
biecująco dla gospodarzy. Już 
w 5 min. Puzon, a w 10 Wi­
śniewski oddali zaskakujące 

sezonu, toteż przegrał gładko. 
Amerykanin walczył znacznie 
lepiej w Sosnowcu niż w po-
jedyy^u ze Skrzypczakiem na 
Torwarze. Wiele obiecywano 
sobie po walce Caruka z 
Goinsem, lecz Polak zainka-
sował zbyt dużo ciosów, dwa : strzały, które bramkarz gości 
razy był liczony i sędzia o- obronił z trudem. Pierwszy 

GWARDIA — Małecki, Kowal 
czyk, Rudnicki, Kuna, Jurasz-
czyk, Mila, Michalak, Martu-
sewicz (Walotek), Jakubowicz, 
Kaźmierczak, Pałka. OLIMPIA 
— Łowecki, Karkowski, Weiss, 
J. Bujko, W. Bujko, Orzechów 
ski, Grzcsiński, Pietrzykowski, 
Stelina, Żurawski, Kuna, (Ho-
ubiec). 

Początkowo ton grze nada­
wała Olimpia, będąc zespołem 
lepszym. Udokumentowaniem 
tego była bramka zdobyta w 
24 min. przez Żurawskiego, 
który po błędzie Kuny nie 
miał żadnych trudności w u-
mieszczeniu piłki w bramce 
Małeckiego (przy jego biernej 
postawie). Po utracie tej bram 
ki gwardziści przystąpili do 
nieskoordynowanych ataków. 
W 40 min. wymęczyli bramkę, 
której autorem był Pałka. Go­
ście od początku spotkania 
nastawili się na remis i kon-

. sekwentnie ten plan realizc-
! wali, w czym im dopomagali... 
ślamazarnie grający gwardzi-

| ści. Doprawdy trudno było się 
i doliczyć na palcach nawet jed-
, nej ręki składnych akcji zes­

połu koszalińskiego. Tak słabo 
i grającej Gwardii nie ogląda­
liśmy już dawno. Publiczność 

, zgromadzona w liczbie ponad 
j 1000 widzów nawet nie miała 
ochoty dopingować swych pu-

| pilów. Zwycięską bramkę w o-
statnich sekundach meczu pięk 
nym strzałem z woleja zdobył 

! Kaźmierczak. Tak więc Gwar­
dia może mówić o dużym szczę 
ściu. Sprawiedliwym wyni­
kiem tego meczu byłby remis. 
Zawody prowadził niepewnie 
i tolerancyjnie p. Łużny ze 
Szczecina. 

(3 ot-es) 

L I G A  

Zagłębie S. — Ruch 4:3 
Odra — Pogoń 1:0 
ŁKS — Wisła 3:0 
Górnik — Polonia 2:2 
Gwardia — Zagłębie Wałb. 

1:0 
Stal Rzeszów — Legia 0:0 

( Szombierki — Stal Mielec 
0:2 

desłał go do narożnika. 
Spotkanie w Sosnowcu sta­

ło na słabszym niż w War­
szawie poziomie. 

szermierka 

strzał na bramkę zawodnicy 
Kujawiaka oddali dopiero w 
22 min. Piekacz wykorzj^stu-
jąc błąd obrońców Gryfa zdo­
był jedyną w tym meczu bram 
kę. Z kolei gospodarze mieli 
kilka okazji do wyrównania, 
ale ich nie wykorzystali. 

J Po przerwie tylko w pierw-W Monachium odbył s e przed- f 
olimpijski turniej szermierczy z I S7,yc^1 minusach gra była wy-
udziałem najlepszych florecistów ! równana. Później Kujawiak 
świata. Do udziału w tych zawo- cofnął się do defensvwy i 
szaeCrmier!rz71Trljów!aSSód nich 1 Gr>rf ^uż do końca spotkania 
3 Polaków: wicemistrza świata ,był stroną atakującą. Słupszcza 
Marka Dąbrowskiego, Jerzego nie mieli kilka znakomitych 
Kaczmarka i Ryszarda Parulskie lpkaz j. do zmiany  wyniku. Mię 

' dzy innymi Szatkowski w 77 
min. Gospodarze w końcowych 

ŁKS 2:0 3—0 
Stal Mielec 2:0 2—0 
Odra 2:0 1—0 
Gwardia 2:0 1—0 
Zagłębie S. 2:0 4—3 
Górnik 1:1 2—2 
Polonia 1:1 2—2 
Stal Rzeszów 1:1 0—0 
Legia 1:1 0—0 
Pogoń 0:2 0—1 
Zagłębie Włb. 0:2 0—1 
Szombierki 0:2 0—2 
Wisła 0:2 0—3 

2:0 5—1 
2:0 2—0 
2:0 3—1 
2:0 1—0 
2:0 1—0 
1:1 1—1 
1:1 1—1 
1:1 1—1 
1:1 1—1 
1:1 2—2 
1:1 2—2 
0:2 0—1 
0:2 0—1 
0:2 1—3 
0:2 1—5 
0:2 0—2 

Rewanż za mistrzostwa świata 
zakończył się potrójnym sukce­
sem reprezentantów ZSRR. Pier­
wsze miejsce zajął mistrz- świata 
W. Stankowicz przed L. Romano 
wem i A. Koteszewem. Czwarte 
miejsce zajął K. Reichert (NRF). 
Żadnemu z Polaków nie udało 
się zakwalifikować do finału. 

szczególnie fakt, że wśród 
nich niie zabrakło naszych za 
wodników. Przypomnijmy raz 
jaszcze — K. Rolska, E. Przy­
bysz, T. Szarkowska, M. Góra, 
Z. Wiśniewski, R. Krzemiński, 
to podwójni medaliści. Wśzyst 
kich naszych sportowców trze 
ba pochwalić za bojowość, ara 
bicję i zaciętość w walce, za 
postawę godną reprezentan­
tów województwa. Mogą oni 
i powinni stanowić wzór god­
ny naśladowania dla młod­
szych koleżanek i kolegów, 
dla całej sportowej młodzieży. 

minutach spotkania wykazali 
braki kondycyjne. W sumie 
mecz stał na przeciętnym po­
ziomie. 

(m) 

przez WKKFiT przed dwoma 
laty i wytężona praca wielu 
zespołów ludzi, których udało 
się skupić wokół realizacji 
tego programu. Przyjęto, że 
nie sposÓD w naszych waran­
kach rozwijgć wszystkie dyscy 
pliny sportowe. Prawda ta, acz 
kolwiek tu i ówdzie nie rozu­
miana, została zaakceptowana 
przez ruch sportowy. Wybrane 
dyscypliny i sekcje przewodnie 
w klubach, wspierane finan­
sowo przez WKKFiT zasadni­
czo wykonały postawione 
przed nimi zadania. Oceny z 

Po udaRym starcie 
Si OSM W 

W dniach trwania II OSM. 
ekipa nasza cieszyła się dużą 
popularnością i sympatią. Zbie 
raliśmy gratulacje za każdy 
pomyślny start od kolegów z 
innych województw, pochwał 
nie szczędziła prasa, z uzna-
niem mówiono o awansie spor 
tu koszalińskiego w oficjal­
nych wystąpieniach przedsta­
wicieli centralnych władz 

Nieodparcie nasuwa się py­
tanie, jak doszło do tak po­
ważnych osiągnięć, skąd przy 
szły efekty? Chodzi tu nie 
tylko o zwykłą ludzką cieka­
wość, jest to i przede wszyst­
kim obowiązek, który władze 
sportowe naszego wojewódz­
twa podejmą, jak sądzę z całą 
odpowiedzialnością. Zanim j?d 
nsk przyjdzie do wiążących i 
kompetentnych ocen, kilka 
uwag i refleksji, moim zda­
niem nie budzących wątpli­
wości. Zdecydował dobry pro­
gram rozwoju sportu przyjęty 

natury rzeczy muszą być zróż 
nicowane. W lekkiej atletyce 
np. głównego źródła sukcesu 
upatrywać należy w rywali­
zacji 7 ośrodków, w kajakar­
stwie i judo takiej dźwigni 
postępu z przyczyn obiektyw­
nych zabrakło. Wykorzystano 
zatem inny instrument, jakim 
była znaczna intensyfikacja 
treningu. Ewenementem jest 
pozycja łucznictwa. Tu decydo 
wała głównie ofiarność i za­
angażowanie bardzo wąskiego 
grona działaczy oraz talent 
zawodników. 

Jeszcze przed dwoma laty 
większość sekcji klubowych 
nie przywiązywała należytej 
uwagi do tak kapitalnej spra 
wy, jaką jest intensyfikacja 
szkolenia. Trzeba było wielu 
zabiegów i perswazji, aby 
przeforsować i ugruntować 
pogląd, że tylko wzmożona 
praca może dać efekty. 

Ofiarnie i ambitnie praco-

Jf tr Travemu«nd« zakończyły 
się w sobotę zawody w podnoszę 
niu ciężarów o Puchar Bałtyku. 

;  W klasyfikacji zespołowej pierw­
sze miejsce zajęła drużyna ZSRR 
— 51 pkt. a na drugim znalaz'a 
się reprezentacja NRF — 34 pkt. 
Dopiero trzecie miejsce wywal­
czyli Polacy — 25 pkt, 4. NRD — 
23. 

* Polscy jeźdźcy uczestniczący 
w mistrzostwach juniorow Euro­
py WKKW, utrzymują się na 5. 
pozycji. W sobotę rozegrano naj­
trudniejszą konkutencję wszech­
stronnego konkursu konia wierz­
chowego tzw. steeple-cross. W 
zawodach obecnie prowadzą* 
1) Francja — 11013 pkt, 2) Ar.gli? 
— 105, 67 pkt. 2 )  ZSRR — 30,61 pkt 
4) Włochy — 52,47 pkt, 5) Polska 
•— 22,33 pkt, 6) Irlandia — 0,2 pkt. 

wali nasi szkoleniowcy. Cie­
szy, że obok renomowanych 
trenerów takich jak M. Matło 
ka, K. Kołodziejski, obok ca­
łego sztabu szkoleniowców 
lekkiej atletyki, bardzo do­
brze zapisali się instruktorzy: 
U. Mazur, II. Rogalski, M. 
Lis, J. Sainpruch, M. Kobier-
ski i inni. Młodzież d3ła swo­
im wychowawcom dużo sa­
tysfakcji. Słowa uznania skie 
rować należy również pod 
adresem działaczy związków 
i klubów sportowych. Mamy 
tu na myśli głównie tych, któ 
rzy ponad wąski nieraz inte­
res własnej organizacji umie­
ją stawiać dobro ogólne wo­
jewództwa, dobro młodzieży. 

Sukces sportowy i propa­
gandowy naszego wojewódz­
twa w finałach II OSM cie­
szy, ale nię powinien upajać. 
Sprawdziły się przyjęte kon­
cepcje rozwiązań programo­
wych i organizacyjnych, ro­
boty jednak pozostaje wciąż 
wiele. Sygnalizowano już 
o niedociągnięciach jakie wy­
stępują w kilku dyscyplinach 
sportowych. Odrębnym zagad 
nieniem jest problem podnie­
sienia poziomu gier zespo­
łowych. W tej sprawie oczeki­
wać należy skutecznych de­
cyzji władz Szkolnego Związ­
ku Sportowego oraz zaintere­
sowanych okręgowych związ­
ków sportowych. Stałego do­
skonalenia wymagają systemy 
zawodów w poszczególnych 
dyscyplinach. Trzeba będzie 
podnieść poziom organizacyj­
ny i rangę zawodów okręgo­
wych, nasilić częstotliwość 
imprez środowiskowych i po­
wiatowych. 

mgr Marian Kandziak 
z-ca kierownika 

ekipy koszalińskiej 
na II OSM 

Garbarnia — Hutnik 1:1 
Lech — MZKS Gdynia 2:0 
Włókniarz — Urania 1:0 
Górnik Niwka — Śląsk 1:1 
Górnik Włb. — Zawisza 3:1 
Star — ROW Rybnik 2:2 
Start — Piast 5:1 
Motor — GKS Katowice 0:1 

Start 
Lech Poznań 
Górnik Włb. 
Włókniarz P. 
GKS Katowic* 
Garbarnia 
Hutnik 
Górnik Niwka 
Śląsk 
Star 
ROW Rybnik 
Urania 
Motor 
Zawisza 
Piast 
MZKS Gdynia 

I f f  L I G A  
AA/WOO EWODZKA 

Gwardia — Olimpia E. 2:1. 
Gryf — Kujawiak 0:1, 
Arkcnia — Warta 2:1. 
Zagłębie K. — Bałtyk 2:0. 
Czarni — Zastał 2:2. 
Elana — Stoczniowiec 0:1. 
MECZE: Lechia — Olimpia 

Poznań oraz Wisła Tczew — 
; Polonia przełożone na inny 
j termin. 

I Zagłębie Konin 
! Kujawiak 
I Stoczniowiec 
Gwardia 

i Ark oni a 
J Czarni Szczecin 
! Zastał Ziel. Góra 
j Olimpia Elbląg 
I Warta 
! Gryf 
I Elana 
i Bałtyk 

Ostatnie mecze 
o Puchar Intertoto 

W sobotę odbyły się 4 zaległe 
spotkania piłkarskie o Puchar 
Intertoto. Przyniosły one nastę­
pujące wyniki: 

Grupa I: FC Zurich — Hertha 
Berlin Zach. 3:2 (1:2). 

Grupa III: Lasfc Linz — Servett 
Genewa 2:2 (2:0). 

GRUPA III: 1. Serrette Genewa 4 1S— 2 
2. SZOMBIERKI 

BYTOM 7: 5 17—15 
3. Lask Linz 5: 7 8—16 
4. BK 1303 Kopenhaga 4: 8 5— 9 

Grupa V: Borussia Dortmund 
— Wacker Innsbruck 3:3 (1:1). 

Grupa VI: Eintracht Brunszwik 
— Young Boys Bern 5:1 (3:0) 

Ostateczne tabele tych grup: 
GRUPA I: 

1. Hertha Berlin Zach. 10: 2 16— 7 
2. FC Zurich 9: 3 13— 8 
3. Jednota Trenczya 5: 7 9— 7 
4. AB Kopenhaga 0:12 4—20 

GRUPA V: 
1. Atvidaherer FF 9: 3 15— 7 
2. ROW RYBNIK 7: 5 8—10 
3. Wacker Innsbruck 5: 7 11—12 
4. Borussia Dortmund 3: 9 10—15 

GRUPA VI: 
1. Eintracht 

Brunszwik 10: 2 10— 2 
2. Malmoe FF 8: 4 15— S 
3. ZAGŁĘBIE 

WAŁBRZYCH 4: 8 5— 8 
4. Young Boys Bern 2:10 8—20 

2:0 2—0 
2:0 1—0 
2:0 1—0 
2:0 2—1 
2:0 2—1 
1:1 2—2 
1:1 2—2 
0:2 1—2 
0:2 1—2 
0:2 0—1 
0:2 0—1 
0:2 0—2 

W Toto-Lotku z dnia 8 bm. 
wylosowano następujące nu­
mery 7, 8, 14, 18, 35, 42, dod. Ź, 
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MEommwjE LfATO 
Za 3 tygodnie skończą się 

wakacjo. Niektórzy z Was jut 
teraz skompletowali książki i 
zaszyty, coraz częściej myślicie 
o nowym roku szkolnym. 

Nadal jednak działają weso 
łe zastępy fiieobozowego lata. 
A nawet — tworzą się nowe. 
Po powrocie z obozu w Ko­
czale niektórzy z -Waszych ko 
leżanek i kolegów zgłosili sic 
do Komendy Hufca, ofiarując 
swą pomoc. Anna Skowroń­
ska, Jan Jotko i Adam Kawiak 
zorganizowali 12 nowych za­
stępów, liczących razem ponad 
60 osób. 

A zajęć dla nich nie zabrak 
nie. Jutro, we wtorek, Komen 
da Hufca zaprasza wszystkich 
uczestników NAL do Szkoły 
Podstawowej nr 4, na turnic,1 
kometki (o godz. 11) W czw&r 

PO POWROCIE Z OBOZU 
- POMAGAJĄ MŁODSZYM 

tek, również p godz. 11, roz­
pocznie się w tej samej szkole 
turniej piłki nośnej. Czekamy 
na zgłoszenia drużyn piłkar­
skich ze Słupska. 

Ostatnio byliście na „wy­
prawie po chleb", w najbliż­
szym czasie czekają Was nowe 
zadania Nieobozowego Lata. 
Gdziekolwiek jednak będzie­
cie — pamiętajcie o ostrożnym 
obchodzeniu się z ogniem, za­
pałkami. Nie pozwólcie naj­
młodszym bawić się ogniem. 
Pamiętajcie o tym, że jedna 
zapałka niweczy czasem owo­
ce pracy wielu ludzi. Niech 
każdy z Was uczyni, co do 
niego należy, by niebezpie­
czeństwo pożarów stało się jak 
najmniejsze w tym trudnym 
okresie. CZUWAJ! (tem) 

Bałagan z cenami . " 
Na rynku warzywniczym jak zwykle problemy. Tym ra­

zem z cenami. W ub. środę na straganach leżały obok siebie 
pomidory krajowe po 22 zł i importowane po 15 zł. Rzecz 
oczywista, te ostatnie cieszyły się większym powodzeniem, 
choćby z tego względu, że były tańsze. Ich jakość też była 
lepsza. 

W Rejonowej Spółdzielni Ogród 
niczej poinformowano nas, że 
pomidorów z importu, właściwie 
już nie ma a co do jakości — to 
pomidory krajowe zawsze były 
gorsze i... droższe. Jednocześnie 
dodano, że od czwartku Woje­
wódzka Komisja Cen ustaliła ce 
nę pomidorów krajowych na 20 

„Jedynka" jedzie 
do SZSO 

Jak już informowaliśmy, 
dzisiaj po raz pierwszy po­
jedzie ul. Szczecińską, do 
przystanku przy Zakładach 
Sprzętu Okrętowego, auto­
bus linii nr 1. Zapewnia 
nas o tym w piśmie wice­
dyrektor MPK mgr inż. St. 
Olearczyk, podając równo­
cześnie godziny odjazdów 
na liniach nr 1 i la. 

Ponadto w sierpniu bę­
dzie kursować bez zmian 
jeden autobus linii nr 3, z 
ul. Zygmunta Augusta do 
SZSO (godz. 7), odwożący 
po godz. 15 z zakładów na 
ul. Zygmunta Augusta. 

Dyrekcja MPK zapewnia 
ponadto, że z chwilą lepsze 
go utwardzenia nawierzchni 
ul. Szczecińskiej, będzie mo 
żna ustalić korzystniejszy 
dla dojeżdżających rozkład 
jazdy. 

O szczegółach będą in­
formować tablice, umiesz­
czone na przystankach w 
tym m. in. przy SZSO. 

(tem) 

złotych, natomiast RSO — I ga­
tunek na 13 zł, a II — na 12 zł. 

Tym większe było nasze zdzi­
wienie, gdy przez cały czwartek, 
w Ustce obserwowaliśmy trzy 
ceny: 22 zł, 20 zł, i 18 zł pomi­
dorów krajowych tego samego 
gatunku. 

Tyiko na jednym straganie, w 
pobliżu kina „Delfin", ceny by 
zróżnicowane w zależności od 
wyglądu pomidorów. 

W piątek nastąpiła kolejna 
obniżka cen. W ogromnej więk 
szóści sklepów w Słupsku po­
midory były w cenie 14 zł. 
Ale znowu zauważyliśmy róż­
ne ceny na stoiskach podleg­
łych RSO. Mimo że niektóre 
były oddalone od siebie o kil­
kadziesiąt metrów. Obok dw;or 
ca kolejowego przy- ul. Wojska 
Polskiego sprzedawano pomi­
dory po 18 złotych. Nie mo­
żemy podać numeru straganu, 
bo takowy nigdzie na widocz 
nym miejscu nie jest wyma­
lowany czy wywieszony. Nieco 
dalej — idąc do śródmieścia 
— stragany na chodnik wysta 
wił sklep warzywniczo-owo-
cowy RSO. Również tutaj po­
midory kosztują 18 zł. A kil­
kadziesiąt metrów dalej na 
straganie RSO widzimy pomi­
dory po 14 złotych! 

Co to oznacza? Czyżby tak 
trudno było dostarczyć cenniki 
wszystkim sprzedawcom w 
jednakowym czasie? 

W sklepach WSS i MHD w 
Słupsku widzieliśmy wszędzie 
jednakowe ceny, choć pomi­
dory były różnej jakości. Czy 
nie można oddzielić gorszych 
pomidorów i sprzedawać wg 
cen II gatunku? A już źle jest, 
jeśli tego nie praktykuje się 
w „Supermarkecie", WSS i 
„Delikatesach" MHD. (kb) 

Tłumaczyła Wanda Wąsowska (19) 

Czwórka mężczyzn różnie reagowała na moje poczynania: 
dystyngowany pan de Geeter posłał mi spojrzenie pełne nie­
chęci, Lebrun pokazał mi twarz o rysach stwardniałych ze 
złości, dentysta patrzył na mnie jeszcze bardziej przestraszo­
ny niż zwykle, a piękny malarz-dekorator obserwował mnie 
z ironicznym uśmiechem. 

Który z nich był winnym? Niestety, nie byłem w stanie 
odpowiedzieć na to pytanie i ten fakt wprowadzał mnie we 
wściekłość. 

— Panie Fontaine — powiedział komisarz — Pan, zdaje 
się, był jako pierwszy przyjmowany przez pannę Chabrier? 
Która to była godzina? 

— Czternasta trzydzieści — odpowiedział dentysta. 
— O której pan wyszedł? 
— O piętnastej dwadzieścia pięć. 
— O godzinie dwudziestej był pan w restauracji „Taver-

ne". Co pan robił między godziną piętnastą dwadzieścia pięć 
a dwudziestą? 

— Spacerowałem. Uwielbiam morze. Poszedłem do Cla-
vaire, tam wysoko... Wspaniałe widoki... Człowiek czuje, że.-

Byłby nam zacytował cały przewodnik, gdyby komisarz nie 
przywołał go do porządku. Dowiedzieliśmy się wreszcie, że 
przeszedł przez całe Treport i Mers-les-Bains, a następnie 
wszedł do kawiarni, gdzie jednak zabawił jedynie dziesięć 
minut, gdyż nie był zachwycony towarzystwem, jakie tam za­
stał. 

— O której opuścił pan kawiarnię? 
— O osiemnastej piętnaście. 
— A potem? 
Fontaine błagalnie spojrzał na komisarza. Zdawał sobie 

sprawę, że nie posiada żadnego alibi i to było powodem jc« 

Zmienna w ostatnich dniach pogoda (słońce, po nim mgła 
czasami przelotne niewielkie deszcze) nie sprzyjała żniwom 
w pasie nadmorskim. 

W Dębinie trafiliśmy na pole Stanisława Dziuby. Trakto­
rzysta Zdzisław Kostrówiec i jego pomocnik Witold Lesiecki 
z Kółka Rolniczego w Objeździe mieli niemałe trudności w 
pracy na tym pofałdowanym terenie. Ciągnik C 40-11, choć 
silny, z trudnością holował snopowiązalkę. Zyto nie było 
jeszcze całkiem dojrzałe, w niektórych miejscach wyłożone. 

Jak informuje mechanik Kółka Rolniczego w Objeździe — 
Eugeniusz Gilewski, kółko do kampanii żniwnej przystąpiło 
z 8 ciągnikami i 4 snopowiązałkami. Jest dobrze przygotowa­
ne do pracy. (tem) 

Fot. J. PIĄTKOWSKI 

wieści 
z USTKI 

POWSZECHNE ZAINTERESO­
WANIE wczasowiczów budził 
statek szkolny Zasadniczei Szko­
ły Rybołówstwa Morskiego w 
Darłowie m/t ,, Franek Zubrzyc­
ki", który zawinął do portu w 
Ustce. Od 1968 roku — kiedy 
to został oddany do eksploatacji i 
— odbył 17 rejsów zagranicznych 
głównie do Wielkiej Brytanii, [ 
NRD i krajów skandynawskich. ! 
W lipcu i sierpniu statek wyko-
rzystywany jest do reisrw prób­
nych, w których biorą udział 
kandydaci do szkoły. 

* 
W TYM SAMYM DNIU, ,tj. W 

czwartek, zauważyliśmy duża 
grupę harcerzy i harcerek z hrf- I 
ca im. Ludowego Lotnictwa Pol­
skiego z Jarocina, którzy porząd­
kowali — w czvnie społecznym — 
trawniki i kwietniki na ul. Li­
manowskiego. Harcerze przeby­
wają na obozie w Ustce od 21 
lipca. Zakończenie obozu przewi­
dziane jest na 10 sierpnia. 

* 
W KLUBIE KSIĄŻKI I PRASY 

„RUCH" — komplet, ale tyiko 
wtedy, gdy nie dopisuje pogo­
da. W okre~ie letnim klub słu­
ży raczej jako kawiarnio. W 
związku z tym zapewne od 22 
lipca Społeczna Radn Klubu 
wprowadziła zakaz gry w karty. 
Turyści stracili wiec jeszcze jed­
no miejsce, gdzie można było 
pograć w brydża. W okresie lip­
ca i sierpnia nie przeprowadza 
się w klubie żadnych imprez. 
Podobno nie ma chętnych. 

We wszystkich pięciu małych 

salkach nie obowiązuje zakaz 
palenia. Nie każdy wczasowicz 
pali i nie każdy ma ochotę sie­
dzieć w kłeba.ch dymu. Można 
chyba wyodrębnić jedną salkę 
dla niepalących, chcjćby te. gdzie 
sprzedaje się napoje. A palącym 
— zostawić też mieisce. Nikt 
wtedy xiie zerwie napisu „Pale­
nie wzbronione". A na to skar­
żyła się gospod3 rni klubu, (kb) 

HANDLOWE 
TO I OWO 

Sklep „Eldomu" przy ul. Za­
wadzkiego reklamuje bardzo po­
trzebny w gospodarstwie domo­
wym aparat. Chodzi o ,,ekshau-
stor kuchenny ,,Arojer" — od-
prowadzacz oparów kuchennych. 
Utrzymuje świeże powietrze w 
kuchni". 

Wszystko je~t bardzo dobre i 
potrzebne. Tylko po co ten nie­
szczęsny „ekshaustor"? Co to 
znaczy? 
JAK ZAROBIĆ ZŁOTÓWKĘ? 

To bardzo proste. Wystarczy 
pójść do Supermarketu, zbliżyć 
cię do stoiska z alkoholami, spoj­
rzeć na butelkę angielskiego ginu 
a zł 215 — i nie kupić jej. Na­
stępnie pójść do Delikatesów przy 
ul. Zawadzkiego, powtórzyć 
wszystkie operacje jak poprzednio 
z wyjątkiem ostatniej. Tutaj 
można kupić, bo jest już tańsza: 
tylko 214 zł. 

Jeśli chcemy zarobić drugą 
złotówkę, to w identycznej sy­
tuacji możemy to zrobić za po­
mocą koniaku martineau. Praw­
da. że proste? 

Że ktoś nie lubi pić wódki, na 
dodatek tak drogiej? Ja też nie. 
Wolę mleko. Ale złotówka pie»-
chotą nie chodzi... (t) 

ZA li# 
COGDZIE-KIEDY : 

9 PONIEDZIAŁEK 
Romana 

Sekretariat \ Dział Ogłoszeń 
czynne codziennie od godz. 10 do 
16, w soboty od godz. 10 do 14. 

^telefony 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

Inf. kolejowa 81-10 

Taxi: 
39-09 ul. Starzyńskiego 
28-24 pl. Dworcowy 

Taxi bagażowe 49-8« 

d b Y Z U R Y  
Dyżuruje apteka nr 51 przy ul. 

Zawadzkiego 3, tel. 41-80. 

gJWYSTAWY 
MUZEUM Pomorza Środkowego 

— Zamek Książąt Pomorskich — 
nieezvnne 

MŁYN ZAMKOWY — nieczynny 
liLUB „JbMPIK" łul. ZaxneuAłoia> 

- „Portrety kobiet w malarstwie 
polskim" — wystawa reprodukcji 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W Klu­
kach — nieczynna 

Q C i  M  
MILENIUM — Okruchy życia 

(franc., od lat 16) 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30 
POLONIA — Niewolnicy (USA, 

od lat 14) 
Seanse o godz. t3.45. 16. 18.15 
— O tych paniach (szwedzki, 

od lat 16) 
Seans studyjny o godz. 20.30 
RELAKS — Winnetou i Apa-

naczi (rum., od lat 11) pan. 
Seanse o godz. 14.30, 17 i 19.30 

USTKA 
DELFIN — Unkas — ostatni 

itóonmamn (rum., od lat 14) oan. 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Gang Olsena (duń­

ski, od lat 16) 
Seans o godz. 17.30 

bez słów 23.10 Korespondencja z 
zagranicy 23.15 Rytmy na dzi­
siejszy wieczór 23.40 Z muzyki re 
nesansu 0.10—3.00 Program nocny 
z Lublina. 

PROGRAM n oa fali 367 m 
na falach średnich 188.2 i 202.2 m 
oraz UKF 69.92 MHz 

Wiad 4.30. 5.30. 5.30 T.30. 8.30. 
9.30 12 05 14.00. 16.00. 17.00, 19.00. 
22.00 ?3.50 

5.35 Komentarz dnia 5.40 Mozai­
ka muz. 6.15 Gra 1 śpiewa zespół 
Ludowy Rozgłośni Śląskiej 6.4C 
Poranne drobiazg] muz. 7.00 Każ­
dy dobry dzień 7.15 Gimn. 7.50 
Plebiscytowa piosenka miesiąca 
7.54 Mozaika muZ. 8.35 Problemy 
i dyskusje 3.45 W muz. dialogu 
9.00 Muzyka polska 9.35 Kobiece 
ABC 10.05 Muzyka lud. różnych 
narodów 10.25 „W Jezioranach" 
10.55 Kompozytor tygodnia — F. 
Schubert 12.25 Utwory na harfę 
12.40 Rytmy Trójmiasta 13.00 Kon 
cert dla wczasowiczów 13.40 
„Przez Zawrat na piwo" — humo 
reska Wiecha 14.15 Poeci piosenki 
14.45 Teatr na wesoło — gawęda 
15.00 Letni koncert muzyki ope­
rowej 15.40 Koncer Chóru Roz­
głośni Wrocławskiej 18.20 Sonda 
19.30—22.00 Wieczór literacko-mu-
zyczny 19.31 ..Kilka dni w Reno" 
— słuch. 19.56 G. F Haendel: O-
ratorium „Salomon" 21.00 Notat 
nik kulturalny 22.30 Wiad. sport. 
22.40 Nowiny i nowinki muz. 22.55 
Zatańczmy przy dźwiękach 
orkiestr R. Davisa, W. Eichenber 
ga i J. Lasta 22.30 Gra katowicki 
zespół „Metrum". 

PROGRAM Ul na UKF 66,17 Mila 
oraz na talacb krótkich 

Wiad.: 5 00. 7 30. 12.05. 
Ekspresem przez świat: 6.30, 

B.oO. 10.30 15.30 17.00. 18.30. 
6.35 Nasze zwykłe sprawy 6.50 

Muz. zegarynka 7.50 Mikrorecitai 
V. Villas 8.35 Muz. poczta UKF 
9.00 ,,Pierścień z krwawnikiem* 
— ode. pow. 9.10 A. Salieri: Con-
cero C-dur na flet, obój i ork. 
9.45 Magazyn muz. 10.15 „Szafa 
na Mokotów" — repor. 11.45 „Ty­
dzień jak tydzień" — ode. pow. 
12.25 Koncert muz. uniwersalnej 
13.00 Na bydgoskiej antenie 15.00 
Byłem prezydentem miasta — ga 
węda 15.10 Mała historia samby 
15.50 Muz. korespondencje z Pra­
gi, Budapesztu i Belgradu 16.10 
Program dnia 16.15 Wszystkie so 
naty Skriabina — VIII Sonata 
op. 66 16.31 Opolskie debiuty 71 
17.05 Co kto lubi 17.30 „Pierścień 
z krwawnikiem" — ode. pow. 
17.40 Nie tylko melodia 18.00 Świat 
dźwięków 18.35 Mój magnetofon 
— aud. 19.00 „Kolumbowie rocz­
nik 20" — ode. pow. 19.30 A. Vi­
valdi: Koncert A-dur na 2 skrzy 
piec i ork. smyczkową „Echo" 
20.00 Melodia przypomni ci iflm 
20.35 Płyty nasze i naszych przy­
jaciół 21.00 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie 21.20 Muzyka z jed­
nej płyty 21.45 Opera tygodnia 
22.00 Fakty dnia 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu 23.05 Muzyka no 
cą 23.50—24.00 Gra K. Burrel. 

P m A 

PROGRAM 
oraz UKF 

I na fali 1321 
67,73 MHz 

go strachu. Może zresztą tylko udawał przestraszonego, ma­
jąc w tym jakiś* sobie tylko wiadomy, ceL 

— Słucham, co potem? 
Dentysta bezradnie opuścił ramiona. Na czoło wystąpiły 

mu krople potu. Począł machinalnie splatać I rozplatać palce. 
— Ja nie zabiłem tego Clinauemaille^ — powiedział drżą­

cym głosem — Nie byłem w ogóle w Escarbotin. Nie znałem 
nawet tej nazwy przed... przed... 

Usiadł ciężko na ławce, usiłując jeszcze się usprawiedli­
wiać, ale z tego, co mówił nic nie można było zrozumieć. 
Wreszcie gestem pełnym rezygnacji wytarł nos i pogrążył 
się w kontemplacji chusteczki. 

— Jeśli się nie mylę, jako drugi został przyjęty pan De-
lecour? Czy tak? 

— Tak jest — odpowiedział spokojnie malarz. 
— Między godziną piętnastą trzydzieści a szesnastą dwa­

dzieścia pięć? 
— Tak jest. 
— Proszę opowiedzieć, jak spędzał pan czas po wizycie? 
— Wyłącznie spacerowałem. Stąd do Dieppe i z powrotem 

zatrzymując się w Eu. Nigdy w życiu tak się nie wynudziłem. 
— O której godzinie przybył pan do Eu? 
— Nie wiem. Patrzę zwykle na zegarek nie po to, żeby 

stwierdzić która jest godzina, lecz po to, by zobaczyć ile 
jeszcze zostało mi czasu. Byłem umówiony na ósmą, więc 
stwierdziłem jedynie, że mała wskazówka jest jeszcze dość 
daleko od ósemki. Jeśli nawet spostrzegłem która była godzi­
na, to i tak natychmiast zapomniałem. 

Swoboda, z jaka mówił zdumiała mnie. Bez drgnienia po­
wiek wytrzymał lodowate spojrzenie komisarza, a na jego 
wargach pojawił się ledwo dostrzegalny uśmiech. 

— Czy widział ktoś pana w Eu? 
— Niewątpliwie. Spędziłem kilka minut w kawiarni. Nie 

wiem jak się nazywała, wiem tylko, że było to w pobliżu 
kościoła. 

Plichon zanotował coś w notesie, 
«— Z Eu do Escarbotin niedalekol.. —- zauważył komisarz. 
— Z jakiego powodu miałbym wstępować do miasteczka, 

które nie leżało na mojej drodze? 
(C.d.n.) 

Wiad.-, 5.00, 6.00, 7.00. 8.00, 10.00, 
12 05 15.0. 16.00. 18.00. 20.00. 23.00. 
24.00. 1.00. 2.00. 2.55. 

5.05 Poranne rozmaitości rolni­
cze 5.30 Melodie i piosenki 6.15 
Dzień dobry, zaczynamy 6.35 Mu­
zyczny nonstop 7.2o Poranna pocz 
ta z melodiami 8.10 Plebiscytowa 
piosenka miesiąca 8.14 Mozaika 
muz. 8.39 Gra Ork. Dęta Pomor-
rskiego OW 9.00 Z repertuaru mi 
strzów piosenki 9.38 Polska muz. 
lud. 10.05 „Disneyland" — ode. 
pow. 10.25 Koncert solistów 11.00 
Lato z radiem 12.25 Melodie i ryt 
my dla wszystkich 12.45 Rolniczy 

1  kwadrans 13.00 Z życia ZSRR 
13.40 Więcej, lepiej, taniej 14.00 
„U przyjaciół Nikifora" — rep. 
15.05—16.00 Dla dziewcząt 5 chłop­
ców 16.05 Ałfa i Omega 16.30— 
18.50 Popołudnie z młodością 18.50 
Muzyka i aktualności 19.30 Kwa­
drans muz. K. Stromengera 19.45 
Kwadrans jazzu 20.30 Muz. pocz­
tówki 7. południa 20.45 Kronika 
sport. 21.00 Naukowcy rolnikom 
21.30 Konfrontacje 22.00 Wieczor­
ny koncert zyczeń 22.40 Piosenki 

<- mmćcis 
TRAMPKARZE 
TRENINGI 

WZNAWIAJĄ 

Klub Sportowy ..Gryf zawiada­
mia, że zajęcia trampkarzy w no­
wym sezonie rozpoczną się dziś, 
9 bm. Zbiórka wszystkich grup 
o godz. 17 przy b. kinie „Gwar­
dia". (kb) 

SPOTKANIE W KLUBIE MPiK 

W czwartek 12 bm. o godz. 19 
odbędzie się w Klubie „Empik" 
spotkanie z red. Ignacym Kra­
sickim na temat aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej, (tem) 

Z WAKACYJNYCH SZLAKÓW 

Nadal otrzymujemy kartki i li­
sty z pozdrowieniami od naszych 
Czytelników (najczęściej — naj­
młodszych), wędrujących po kra­
ju. 

Na wędrownym obozie żeglar­
skim po jeziorach mazurskich 
prz'abvwaią żeglarze z ..Garba­
rza" w Dębnicy Kaszubskiej. 

Wrażeniami ze zwiedzania Kar­
konoszy dzieła sie uczestnicy ko­
lonii letniej w Szklarskiej Porę­
bie. 

Wszystkim serdecznie dzięku­
jemy. (tem) 

na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

5.40 Audycja dla wsi -~ w opra­
cowaniu J. Żesławskiego 7.00 Ser 
wis dla rybaków 7.02 Ekspres po 
ranny 12.25 Radiowa wszechnica 
rolnicza 16.05 Chór i kapela Roz­
głośni PR w Koszalinie pod dyr. 
J. Kowalczyka 16.25 ,.Tu mówi 
,.Głos Koszaliński" 16.30 „Jak 
nam się pracuje" — aud. T. 
Grzechowiaka 16.45 Mały relaks 
muzyczny 17.00 Przegląd aktual­
ności wybrzeża 17.15 „Niewidzą-
cemu pomoc" — rep. E. Kaiser. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 

PROGRAM II, godz. 5.00 — Mu­
zyczny nonstop z Koszalina 

^TELEWIZJA 
16.50 Dziennik. 
17.00 Dla dzieci «— „Opowieści 

o zwierzetach". 
17.25 Echo stadionu. 
18.00 Kino filmów animowa­

nych. 
18.30 „Singapur" — film dok. 

prod. węgierskiej. 
18.45 Eureka. 
19.20 Dobranoc — „Igraszki w 

zeszycie". 
19.30 Dziennik. 
20.00 Teatr TV — K. Dickens: 

„Przygoda w Manor Farm" wg 
„Klubu Pićkwicka". Wykonawcy: 
L. Ordon. I. Smiałowski, E. Wi­
chura, Br. Surmiak. W. Gliński, 
S. Butrym. H. Gruszecka. H. 
Kossobudzka, W. Pokora. M. 
Czechowicz i inni. 

21.10 ,,Tok sprawy" — reportaż 
filmowy. 

21.45 „10 razy Sor-t" — odci­
nek III (lata 1963 i 1964) — 
wspomnienia o festiwalach so­
pockich. W rozmowie udział bio­
rą: J. Gruza. L. Kydryński. M. 
Koterbska. T. Zygadlewicz. S, 
Rachoń. P. Figiel. 

22.25 Dziennik. 
•>?,40 Proffratn na iutre. 

KZG Zam. B-221 G-4 

„GŁOS KOSZALIŃSKI1 

Redaguje Kolegium Redak­
cyjne Koszalin. aL Alfreda 
Lampego Za. reieron Redakrji 
w Koszalinie: centrala (S2-«i 
do S5. 

„Gło» Słupski* — mutacji* 
„Głosu Koszalińskiego** Słunsfc 
pl. Zwycięstwa t l piętro. Te 
tefonyj sekretariat łatrrv » kie­
rownikiem — 51-95. Ozial Oułc 

" 51 rp<łal<eł» - 54-fffi 
Wpłaty na prenumeratę (mlf 

sieczna — 15 zL kwartalna — 
*5 *ł. półroczna — 90 zł. roe*-
aa — 180 zł) nrrvimaja arzerH 
pocztowe Mstonosze oraz od-

„Roch" 
Wvdawca Koszalińskie Wv 

lawnłctwo Prasowe RS*» 
„PRASA** Koszalin aL Pawłs 
'łndera 87 a, centrala tel. m 
to-21. 

Tłoczono! KZGraf. Koszalin 
ni. Alfreda Lampego t*. 


